
Toruńska „Elana 
zwiększa produkcję

W Toruńskich Zakładach 
Włókien Chemicznych „Che- 
mitex-Elana” przebywał 7 bm. 
wicepremier Franciszek Kaim. 
Odwiedził on podstawowe wy­
działy, wytwarzające elanę i 
torlen, które, w br. dzięki in­
tensyfikacji i uruchomieniu no 
wych urządzeń zwiększą pro­
dukcję o ponad 50 proc, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

Następnie wicepremier spot­
kał się z reprezentacją załóg 
przedsiębiorstw budowlanych, 
które wznoszą w tej fabryce 
nowe obiekty oraz przedstawi­
cielami wydziałów produkcyj­
nych „Elany”.

Załogi wykonawcze złożyły 
zobowiązania przewidujące 
przyspieszenie realizacji budo 
wy nowo powstających obiek 
tów. F. Kaim podziękował za­
łogom za dotychczasowe osią­
gnięcia produkcyjne i budowla 
ne. Wyrazem tego uznania 
było wyróżnienie odznaczenia­
mi państwowymi kilkudziesię­
ciu najbardziej zasłużonych ro 
botników, techników i inżynie 
rów. (PAP)
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kMIELKOPaLSKI
Edward Gierek na Mazcwszu

Żyrardowskie perspektywy
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 7 bm. na 

Mazowszu. W towarzystwie gospodarzy województwa: Ka­
zimierza Rokoszewskiego i Franciszka Teklińskiego odwie­
dził on Brwinów i Żyrardów.

W Brwinowie Edwardą Gier 
ką powitali pedagodzy i -ało- 
dzież gminnej szkoły zbiorczej 
— jednej z 720 szkół tego ty­
pu, działających aktualnie w 
kraju. Powiat pruszkowski ja­
ko jedyny w woj. warszawskim 
zorganizował w tym roku szkol 
nym pełną sieć gminnych 
szkół zbiorczych.

Udane łowy

Sezon polowań trwa. Tym razem - jak widać na zdjęciu - Iowy
b;ly udane.

CAf — fot. Polski

W szkole, którą odwiedził E. 
Gierek, uczy się ponad 550 
dzieci. Stosuje się tu nowocze 
sne metody pracy dydaktyczno 
-wychowawczej. „Tu znajdu­
jemy swój drugi dom” — po­
wiedziała witać ąc I sekretarza 
KC partii uczennica 8 klasy 
Ludwiką Krajewska. E. Gie­
rek, któremu towarzyszył mi­
nister oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski, spotkał się z 
nauczycielami i odwiedził m. 
in. szkolne gabinety biologii, j 
fizyki.

Na wstępie wizyty w Żyrar­
dowie E. Gierek obejrzał budo 
wana w tym mieście f-'brvke 
domów. I sekretarza KC PZPR 
Doinformowano, że rozruch te 
chnologiczny linii produkcyj­
nej rozpocznie się 16 stycznia. 
Jeszcze w tym roku będzie no 
żną dzięki temu wybudować 
około 3 tys. izb mieszkalnych: 
w przyszłości produkcja fabrv 
ki wystarczyć ma do zbudo­
wania ponad 6 tys. izb rocznie. 
Fabryką domów — to wielka 
nadzieja na zaspokojenie mie­
szkaniowych potrzeb włókniar 
skiego Żyrardowa, gdzie nie­
dawno rozstrzygnięto konkurs 
na zabudowę północnej dziel­
nicy mieszkaniowej. Na 130 ha 
zamieszkać tu ma ponad 22 tys. 
psób, w tvm wielu pracowni­
ków żyrardowskich zakładów

kiego — spotkał saę z akty­
wem zakładów i obejrzał nie­
które wydziały produkcyjne, 
interesując się warunkami nr a 
cy i warunkami mieszkaniowy 
mi załogi.

Na zakończenie pobytu na 
Mazowszu E. Gief^k spotkał 
się z egzekutywą Komitetu 
Miejskiego PZPR Żyrardowa. 
Dyskutowano problemy obec­
nego i przyszłego rozwoju mia 
sta i je^o przemysłu. (PAP)

Egipt gotów zawrzeć 
porozumienie 

o rozdzieleniu wojsk
Po dwudniowych rozmowach 

w Waszyngtonie minister obro 
ny Izraela, Mosze Dajan.. powró 
cił w niedzielę do kraju, by w 
tym samym dniu zdać swemu 
rządowi sprawozdanie z kon­
sultacji w Stanach Zjednoczo 
nych. W rozmowie z dziennika
rzami Tel-Awiwie Dajan
potwierdził, że Izrael zapropo­
nuje Egiptowi w Genewie no 
wą formułę w sprawie wyco­
fania wojsk.

W niedzielę przed kamerami 
telewizji amerykańskiej wystą 
pił przedstawiciel cyiJoma* 
tyczny Egiptu w tym kraju, 
Ashraf Ghorbal. Oświadczył 
on, że Egipt gotów jest do za 
warcia z Izraelem porozumie­
nia o rozdzieleniu wojsk w re 
jonie niedawnych walk nad 
Kanałem Sueskim. Z nacis-

Systematyczna poprawa
zaopatrzenia rynku
Krajowa narada w Warszawie |

Tegoroczne zadania przemysłu spożywczego i skupu b'ły
bm. w Warszawie tematem krajowej narady wicewojewo­

dów odpowiadających za sprawy rolne, dyrektorów wydzia-
7

łów rolnictwa, leśnictwa i skupu urzędów wojewódzkich oraz 
naczelnych dyrektorów zjednoczeń branżowych.

Parlamentarzyści austriaccy 
na Ziemi Krakowskiej

Na zaproszenie Sejmu PRL przybyła 6 bm. do Polski 
legacja Zgromadzenia Związkowego Republiki Austrii.

de- 
Na

ezele delegacji stoi przewodniczący Rady Narodowej — jed­
nej z izb parlamentu austriackiego — Anton Benya.

Załoga tych zakładów, w 
większości kobiety, serdecznie 
powitała Edwarda Gierka. Fa­
bryka ta jest największym w 
Europie eksporterem tkanin 
lnianych. W tej 5-latce moder 
nizacja zakładów pochłonie no 
nad 800 min zł, co w efekcie 
umożliwi m. in. podjęcie pro­
dukcji tkanin lnianych zna­
cznie cieńszych od obecnie wy 
twanzanych. Będą to wyroby
wy soce a tr akcy j ne takie.

kiem jednak 
Egipt nie może

podkreślił, że
dopuścić do

„zamrożenia sytuacji” na no­
wych liniach przerwania ognia

Po przywitaniu gości na 
dworcu w Katowicach przez 
wicemarszałka Sejmu Andrze­
ja Benesza, parlamentarzyści 
w towarzystwie członków wo­
jewódzkiego zespołu poselskie 
go oraz przedstawicieli władz 
wojewódzkich, a także amba­
sadora Austrii w Polsce — Jo­
hannesa Prokscha zwiedzili no 
woczesnę centrum stolicy Ślą­
ska i Zagłębia, następnie od- 
wiedzili Wojewódzki Park Kul 
tury i Wypoczynku w Chorzo­
wie, gdzie gości zaznajorniono 
z pracami, jakie prowadzi się 
w 'woj. katowickim nad ochro­
ną naturalnego środowiska 
człowieka.

Po południu delegacja au­
striackich parlamentarzystów 
udała się na Ziemię Krakow- 
s*ą. Goście przybyli na tere­
ny byłego hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego w Oświę- 
cimiu — Brzezince. Parlamen­
tarzyści obejrzeli dokumental­
ny film, ukazujący oswobodze­
nie obozu przez żołnierzy ra­
dzieckich, a następnie zwiedzi 
H stała ekspozycje muzealna, 
obrazującą martyrologię obywa 
teli 28 krajów Eurony — więź­
niów tego obozu. W Oświęci­
miu zginęło także wielu au­
striackich komunistów i anty- 
faszystów. M. in. trzej z nich, 
na czele z członkiem obozowe­
go ruchu oporu Ernstem Bur-

kwiaty pod tablicą wmurowa­
ną w blok nr 4, upamiętnia­
jącą śmierć austriackich, anty- 
faszystów, pod ścianą śmierci 
bloku nr 11 oraz pod między­
narodowym pomnikiem ofiar 
faszyzmu w Brzezince.

W godzinach wieczornych de 
legacja przybyła do Krakowa, 
gdzie spotkała się z gospoda­
rzami Ziemi Krakowskiej — 
przewodniczącym WRN pos. 
Józefem Klasą i prezydentem 
Krakowa Jerzym Pękalą.

W poniedziałek austriaccy 
parlamentarzyści spotkali się 
z posłami Ziemi Krakowskiej 
oraz zwiedzili Hutę im. Leni­
na. (PAP)

iakie dawniej wytwarzane bv 
ły tylko ręcznie. Przyniesie to 
w efekcie znączne oszczędno­
ści surowców, a wiec i zwię­
kszenie produkcji. Już w br. 
ma ona wzrosnąć o 20 proc, w 
norównaniu z rokiem minio­
nym.

I sekretarz KC PZPR — w 
towarzystwie ministra przemy 
słu lekkiego Tadeusza Kunic-

A. Willmann u K. Sorsy
Premier Finlandii, K. Sorsa przy 

jął w poniedziałek ambasadora 
PRL w Finlandii, A. Willmanna. 
Tematem rozmowy były aktualne 
problemy rozwoju współpracy pol- 
sko-fińskiej.

^erem zostali straceni 30
grudnia 1944 roku jako współ 
organizatorzy ucieczki całej 
grupy więźniów. Bvła to ostat- 
h-a Publiczna egzekucja w obo 
^i“ w Oświęcimiu. W kilkana­
ście dni później — Oświęcim 
został wyzwolony.

Przewodniczący‘delegacji An 
ton Benya złożył wieńce i

Zakończono budowę 
hotelu w Koninie

Załoga Konińskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego za­
kończyła budowę hotelu w Ko 
ninie. U-kondygnacyjny obiekt 
ma 326 łóżek oraz restaurację, 
kawiarnię i bar. Kubatura ca­
łego hotelu, który powstał z 
wielkich bloków, wynosi 26 157 
m sześć.

Hotel wykonany jest bardzo 
star ar nile. Taką samą zresztą 
dobrą ocenę uzyskały inne o- 
biekty, np. Dom Kultury i bu­
dynek dla Narodowego Banku 
Polskiego, stawiane w poprze 
dnich latach w Koninie, ró­
wnież przez załogę KPB.

Obecnie trwa zagospodaro­
wywanie hotelu. Spodziewać 
’ię należ*, że jego otwarcie na 

. stąpi pod koniec stycznia br. 
1 (aj

Porażka wojsk Lon Nola
Do niezwykle krwawych i zacię­

tych walk doszło na drodze nr 4 
w Kambodży. Piechota rządowa 
usiłowała odzyskać kontrolę nad 
tą magistralą, opanowaną przez si 
ły wyzwoleńcze. Według komuni­
katu dowództwa wojsk rządowych 
ponad 100 żołnierzy I.on Nola zo­
stało zabitych, a liczba rannych nie 
jest dokładnie znana. Ofensywa 
wojsk rządowych, korzystających 
ze wsparcia broni pancernej zała­
mała się.

Zamach w Phnom Penh
W poniedziałek dokonano śmia­

łego ataku na posterunek policji w 
Phnom Penh, w pobliżu głównego 
placu targowego. Posterunek 
obrzucono granatami. Dwóch ofi­
cerów zostało ciężko rannych.

Współpraca radziecko francuska
Minister handlu zagranicznego 

ZSRR. Patoliczew przyjął w ponie 
• ciałek prezesa francuskiej firmy 
„Fec*«iney-U<He Kwlhmann”, P.

mienia, które byłoby tylko po­
rozumieniem częściowym.

O godz. 11.25 czasu warszaw 
skiego zakończyło się wczoraj 
w Genewie piąte posiedzenie 
egipsko-izraelskiej wojskowej 
grupy roboczej. Trwało ono 2 
godziny. Komunikat ogłoszony 
po posiedzeniu nie wspomina 
jak przebiegały prace, ani ja­
kie omawiano tematy. )

Tymczasem jak poinformo­
wał w Damaszku syryjski 
rzecznik wojskowy — w ponie

W naradzie wzięli udział: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier — Jó 
zef Tejchma, zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Kazimierz Bar- 
erkowski, członek Prezydium, 
sekretarz NK ZSL — Bolesław 
Strużek.

Dalsza systematyczną poprą 
wa zaopatrzenia rynku to głó 
wne zadanie zarówno rolnic­
twa, jak i przetwórstwa rolno 
-spożywczego. Dlatego też re­
sort przemysłu spożywczego i 
skupu — jak zapewniał mini­
ster Emil Kołodziej — koncen 
terować się będzie w br. na jak 
na j pełniej sizym wy korzy st aniu 
wszystkich surowców i pro­
duktów dostarczanych przez 
rolników. W efekcie tego -rze- 
m y sł spoży wc zy z ami e rz a z w: e 
kszyć br. dostawy produk­
tów r.a rynek o około 10 proc, 
w stosunku c’o 1973 r. i zna­
cznie rozszerzyć asortyment 
nowych wyrobów.

Realizacji zamierzeń resortu 
sprzyjać będzie rozszerzenie 
inwestycji, budowa kilku kopi 
binatów mięsnych, cukrowni, 
wytwórni pasz dla potrzeb ho 
dowli oraz mleczarni, zamra- 
żalni owoców, warzyw itp.

Oceniając pozytywnie czia- 
łainość przemysłu rolno-spo­
żywczego w ubiegłym roku Jó 
zef Tejchma podkreślił, że roz 
budc-wa i unowocześnianie tei 
Gałęzi gospodarki ma charak­
ter długofalowy. Stąd z iednei 
strony ważna role spełnia za­
równo modernizacja istnieją­
cych już zakładów przetwór*

W Genewie obraduje 
konferencja OPEC

W poniedziałek po południu 
w Genewie rozpoczęła obrady 
nadzwyczajna konferencja or-

wielkich obiektów. Mówca
wskazał również na potrzebę 
systematycznego rozszerzania 
wyboru artykułów żywnościo­
wych, na zadania przemysłu 
rolno-spożywczego wt racona- 
lizacji żywienia ludności.

W dyskusji zabrał głos ró­
wnież Bolesław Strużek.

PAP

działek artyleria 
siła do odwrotu 
dział pancerny, 
się w kierunku

syryjska zmu 
izraelski od- 

który zbliżał 
wysuniętych

pozycji syryjskich. (PAP)

Jouvain’a, z którym przeprowa­
dził rozmowę na temat rozwoju 
radziccko-francuskiej współpracy 
gospodarczej.

Dymisja B. Faulknera
Szef Partii Unionistów Irlandii 

Północnej Brian Faulkner podał 
się w poniedziałek do dymisji w 
związku z wotum nieufności, wyra 
żonym w piątek przez radę Partii 
Unionistów, która odrzuciła propo

PAP R AD1O

. ^uli UI4E7A PAP

zycje, wynegocjowane w Suning-
dale między rządami W. 
nii i Republiki Irlandzkiej,

Bryta- 
doty-

czące utworzenia rady ogólno- 
irlandzkiej oraz systemu podziału 
władzy między katolikami i pro­
testantami.

Proces agentów izraelskich
Przed sądem w Oslo rozpoczął 

się 7 bm. proces fi agentów izrael 
skich, oskarżonych o zamordowa 
nie 21 lipca ub. roku w Lille­
hammer .?n-letniego Marokańczyka

ganizaoji 
cych rępę

krajów eksportuia-
naftową

Przedstawiciele 12
1OPEC). 
krajów

członkowskich debatować bę­
dą nad polityką cen rony.

PAP

sługiwanie się fałszywymi paszpor 
tami.

K. Tanaka na Filipinach
Premier Japonii, K. Tanaka przy­

był w poniedziałek rano do stolicy 
Filipin, Manili, AFP przypomina, 
że wizyta premiera japońskiego do 
chodzi do skutku w 2 tygodnie po 
ratyfikowaniu przez Filininy ukła­
du o przyjaźni, handlu i żegludze 
z Japonia, która ten sam układ ra­
tyfikowała w r. 1981.

Podróż ministra Nakasone
W poniedziałek japoński mini­

ster handlu zagranicznego i prze­
mysłu. Y. Nakasone opuścił Tokio 
Hdajac się w jedenastodniowa po­
dróż do 4 krajów. Minister Naka­
sone oświadczył, że odwiedzi Iran 
i Irak oraz W. Brytanię i Bułgarię.

Powódź w Mozambił®
Katastrofalna powódź spowodowa 

na ulewami tropikalnymi, nawie- 
dz.ila południowe rejony Mozambi­
ku. Bez dachu nad głową pozosta­
ło ponad 20 tys. Afrykańczyków. 
Zalane zostały pola uprawne, wy­
ginęły setki sztuk bvdła i inwyeh 
zwierząt hodowlanych.

Katastrofa samolotu USA
W niedzielę późno wieczorem roz­

bił się na lotnisku Johnstown w ł4a

Mm«l«t paMŻerski z 17 osabami

Kompleksowy program 
rozwoju usług

1974 rok, jest pierwszym ro­
kiem realizacji kompleksowe­
go programu rozwoju usług. 
Wydatne zmiany w tej dziedzi 
nie — jak powszechnie wiado­
mo — w znacznym stopniu de­
cydować powinny o poprawie 
sytuacji rynkowej, a także o 
harmonijnej realizacji całego 
programu poprawy warunków 
naszego życia.

Na 1974 r. założono 14,2-pro 
centowy, a na 1975 r. — 13,6 
procentowy wzrost wartości u- 
sług w jednostkach uspołecz­
nionych. Oznacza to, że wzrost 
wartości usług w bieżącym ro 
ku wyniesie 14 mld zł, a w 
1975 r. dalsze 15 mld w stosun 
ku do 1974 r. Tym samym łącz 
na wartość usług dla ludności 
zwiększona zostanie w obec­
nej 5-latce o 75 proc., podczas 
gdy w skorygowanym już pla­
nie przewidywano wzrost o 55 
proc Dynamika rozwoju usług 
w najbliższych dwóch latach 
powinna być znacznie szybsza, 
niż tempo wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności i dostaw 
towarowych.

Szczególny nacisk kładzie się 
na rozszerzenie działalności w 
usługach najniezbędniejszych 
dla ludności. Chodzi o napra- 
wy zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego, roz­
wój usług związanych z zago­
spodarowaniem nowych miesz 
kań i podnoszeniem ich stan­
dardu, usług remontowo-bu­
dowlanych i instalatorskich, 
pralniczych, techniczno-motory 
zacyjnych, rolniczych — dla in 
dywidualnych gospodarstw o- 
raz usług turystycznych i kul- 
turalno-rozry wk owych.

Zasadniczą kwestią jest 
oparcie usług dla ludności na 
zaśadach racjonalnego rachun 
ku ekonomicznego, umożliwia­
jącego poprawę rentowności 
zakładów. (PAP)

Sajgon prowokują 
do nowej wojny

Szef delegacji Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republi­
ki Wietnamu Południowego na 
dwustronne rokowania połud- 
niowo-wietnamskie w Paryżu, 
Nguyen Van Hieu oświadczył 
na konferencji prasowej, że wo­
jownicze przemówienie szefa 
administracji sajgońskiej Thieu, 
wygłoszone w piątek w siedzi­
bie dowództwa IV okręgu woj­
skowego w delcie Mekongu, w 
którym wezwał wojska sajgoń- 
skję do atakowania sił wyzwo­
leńczych na ich własrtym tery­
torium, miało na celu przywró­
cenie dyscypliny w szeregach 
armii sajgońskiej araz ucisren:e 
•pozycji w łonie adminiatradji 
sajgońskiej.

Hieu podkreślił, że tym ra­
zem Thieu posunął się do ofi- 
cialnego wydania wojskom saj-
gońskim rozkazu atakowania 

■ * * I kontrolowanych przez TRR 
i FWP obszarów, w celu sprowo 
' kowania nowej wojny. (PAP)



Turniej gospodarności rozstrzygnięty 254ocie pod znakiem koordynacji współpracy

Efekty aktywności młodych
W minioną niedzielę młodzi k całego województwa spot­

kali się w poznańskiej siedzibi i Naczelnej Organizacji Tech- 
nfemej, by podsumować rezul aty rocznych zmagań w ra­
mach Turnieju Młodych Mistr ;ów Gospodarności.

Ki ubiegły, w którym
współorganizator TMMG — 

•! Związek Młodzieży Socjali- 
r-j stycznej stał się organizacją 
i młodzieży pracującej — przy- 

niósł bardzo wymierne ko- 
l^rzyści. Oszczędność materiałów, 

likwidacja przestojów, niwela 
1 cja produkcji wybrakowanej, 
W dodatkowe zobowiązania praż 
^systematyczne podnoszenie wie 
1- zy 1 kwalifikacji — dało w na 
Br ym województwie 34.1, min 
» zł ponadplanowych oszczęd­
ni ności.

Najwięcej młodzieńczej 
liE aktywności wymagały tzw. pa 

tronaty nad budownictwem, li 
r • niami produkcyjnymi itp. 

ZMS-owcy pracowali przy bu- 
h; dowie największego w Polsce 

silnika okrętowego, wybudowa 
li do końca ubiegłego roku 536 

[. mieszkań, przyczynili się do 
szybszego oddania obiektów 

.. dekstryniarni w Luboniu. Nie 
\ zabrakło ich przy budowie tra 
M|sy E-8, fabryki domów w Su-r 
:t I chym Lesie, obserwatorium 

astronomicznego na Cytadeli 
j w Poznaniu i wielu innych 
^'Ważnych inwestycji.
> Młodzież szkolna ma również 
•i,, snore osiągnięcia w TMMG.

, Czjmy społeczne z korzyścią 
dla szkoły i środowiska, praca 

E w uczniowskich akademiach 
j^naukowych, współzawodnictwo 
L] o tyłuł Grupy Wychowania So 
h, cjalistycznego — to tylko kil 

ka z akcji podjętych w ra- 
"!|:l mach turnieju.
p Zwycięzcami w nim zostali: 
j.i we współzawodnictwie instan

cj.i powiatowych, dzielnicowych 
i miejskich ZMS-owcy z Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu, 
którzy dostarczyli gospodarce 
ponadplanowych wyrobów za 
91 milionów zł; młodzież z 
Ostrowa (33 miliony) i poznań 
skiej dzielnicy Jeżyce (27 mi­
lionów). Na wyróżnienie zasłu 
żyli młodzi z Leszna, Konina i 
Zarządu Środowiskowego ZMS 
Budownictwa.

Spośród zakładów produk­
cyjnych najlepszymi okazali 
się ZMS-owcy z Zakładów Ele 
mentów Wyposażenia Bu­

downictwa „Metalplast” w Lesz 
nie, Wielkopolsko-Lubuskich 
Zakładów Przemysłu Cukierni 
czego „Goplana” w Poznaniu i 
z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 3.

Najlepszymi uczniami biorą 
cymi udział w TMMG okazali 
się młodzi z Państwowej Szko 
ły Muzycznej II stopnia im. 
Fryderyka Chopina w Pozna­
niu, II Liceum Ogólnokształcą 1 
cego w Koninie i Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Kępnie.

(ask)

Koziołki płacą
W pierwszym losowaniu:

6, 10, 24, 28, 31 dod.
W drugim losowaniu:

45

j ' Ot a a
6, 20, 25, 33, 42 dod. 
k**«0wka banderoli:

21
8211.

fi ■ w 
I • dnia 
ł dwa

869 grze PGL „Koziołki” z
6 bm., w której odbyły się 
losowania, wpłynęło: 394 919

zakładów wartości: 1 184 757,— zł. 
8! Na losowanie I wpłynęło: 243 284 
.zakładów wartości: 729 852,— zł.
j Fundusz nagród wynosi: 401418,— 

zł. Na losowanie II wpłynęło: 
! 15 1 635 zakładów wartości: 454 905,— 
j zł. Fundusz nagód wynosi: 250 197,— 

złotych.
W losowaniu T stwierdzono: 1

'riji »>piątkę” w kol. 122 w Poznaniu w 
'i wysokości 187 599,— zł; 35 „czwó- 
? , rek” po 3 127,— Zł; 64 „trójki pre- 

1 miewane” po 159,— zł; 1 982 „trój- 
ki” po 59,— zl; 965 „dwójek pre- 
miowanych” po 25— zł; 16 644 

< „dwójki” po 5,— zł.
; | W losowaniu II stwierdzono: 21
i '„czwórek” po 3 249,— zł; 47

Iś • jek premiowanych’ 
938 „trójek” po 50.- 

g jek premiowanych
10 596 „dwójek”

po 150, 
zł; 812 , 
po 25,—

po 5,— zł.

„tró- 
— zi; 
,dwó- 

zł i

® Na 4-cyfrową końcówkę bande- 
■ : roli 8211 w ii losowaniu stwier- 
5P' dzeno: 5 wygranych końcówek, na 
(L które rozlosowano: samochód oso- 
lE. bowy marki „Syrena 105” w kol. 215
sit
: >
fp"

w Kościanie na numer banderoli 
908211 i 4 premie po 10 000,— zł w 
kolekturach w Poznaniu. Losowa-
nie 870 gry odbędzie się w dniu 
13 bm • gad z. U na Rynku 
Wrześni.

we

Toto-lotek"
W pierwszym lasowaniu:
9, 13, 24, M, 42, 48 dod. 28

W drugim ł*swmniu:
17, 33, 31, 39, 40. 47 dod. 45 

KaOeOwka htii. ;h«, 117316.
518-K1

Antyterrorystyczna 
operacja w Londynie
Nie mająca dotychczas pre­

cedensu w Wielkiej Brytanii 
operacja jednostek wojsko­
wych i policyjnych. zeetała roz 
szerzona z londyńskiego lotni­
ska Heathrow na okolice zam 
kiu Windsor, który jest jedną 
z oficjalnych . kró­
lowej Elżbiety. (PAP)

Mb

RWPG — czynnikiem rozwoju
integracji socjalistycznej

W styczniu mija 25 lat od utworzenia Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Decyzja o powołaniu tej międzynarodo­
wej organizacji zapadła podczas moskiewskiej narady przed­
stawicieli Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier 
i ZSRR obradującej w dniach 5-8 stycznia 1949 r.

Minione lata przyniosły li­
czebny i ekonomiczny rozwój 
RWPG. W 1950 r. przystąpiła 
do niej Niemiecka Republika 
Demokratyczna, w 1972 r. — 
Mongolia i Kuba. W wyni­
ku tworzenia nowych form 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej oraz ciągłe­
go ich doskonalenia nastąpiło 
pogłębianie się podziału pra­
cy między bratnimi krajami. 
Jego odzwierciedleniem jest 17 
zawartych dotychczas wielo­
stronnych przemysłowych po­
rozumień specjalizacyjnych i 
kooperacyjnych, 44 wielostron 
ne porozumienia o współpracy 
naukowo-technicznej, a także 
podobne umowy i porozumie­
nia dwustronne. Dla przykła­
du warto podać, że z socjali­
stycznymi partnerami Polska 
zawarła ich ponad 100.

Obroty towarowe między

Od 10 bm. do 15 maja br,

Biura podróży przyjmują 
wnioski o przydział dewiz

Urząd Miasta Poznania — 
Wydział Kultury Fizycznej i 
Turystyki (wspólny dla miasta 
i województwa) ustalił wczoraj 
procedurę przydziału dewiz w 
1974 r. na wyjazdy indywidual­
ne do Jugosławii i innych kra­
jów strefy pozarublowej dla
mieszkańców Poznania i 
szego województwa.

na-

Biura podróży, które wymie­
niamy poniżej, od 10 bm. do 15 
maja br. prowadzić będą sprze­
daż (w cenie 5 zł za egzem­
plarz) druków, które po wy­
pełnieniu należy złożyć w tym 
samym biurze, z którego for­
mularz został pobrany.

Przyjmowaniem wniosków 
zajmować się będą następujące 
placówki biur podróży w Po­
znaniu: „Orbisu” przy ul. 
Świerczewskiego 14, „Turysty” 
przy ul. Wodnej 23, „Gromady” 
przy ul. Dąbrowskiego 32, 
„Sports-Touristu” przy ul. Ra­
tajczaka 44, PZMot-^ przy ul. 
Libelta 26, „Juventuru” przy

W Lesznie ruszyła

Z

cy Gospodarczej zwiększyła się 
w ciągu ostatnich trzech lat z 
2,6 mld do 3,2 mld rubli trans­
ferowych. Jego młodszy brat 
— Międzynarodowy Bank In-

wytwórnia 
wielkich płyt

każdym rokiem wzrastać
będzie w województwie po­
znańskim liczba domów, budo 
wranych metodą wielkopłyto­
wą. Dotychczas wytwórnie ele 
mentów prefabrykowanych 
działały w Kaliszu i Koninie. 
Ostatnio przybyła jeszcze je­
dna — w Lesznie. Z Pier­
wszych elementów, wyproduko 
wanych w tej wytwórni, budo 
wane jest osiedle przy ul. Est 
kowskiego. Ma tutaj powstać 
około 1 000 mieszkań spółdziel 
czych.

Wytwórnia w Lesznie, z któ 
rej płyt rocznie można wybu­
dować około 3 000 izb mieszkał 
nych, zaspokajać będzie także 
potrzeby Śremu i Rawicza. W 
późniejszym . okresie dostar­
czać będzie wielkie płyty do 
innych, najbliżej położonych 
miast.

Pcdobną wytwórnię buduje 
się także w Gnieźnie. Zakoń­
czenie tej inwestycji ma na­
stąpić w drugim półroczu br. 
Zdolność produkcyjna tego no 
liigonu wielkich płyt wynosić

Zachmurzenie niewielkie, na za­
chodzie i połn0niow?zm-zachodzie 
przeważnie duże. Temperatura 
maiksvm«lna w dzień od —6 st. na 
wschodzie do —2 st. w centrum i 
+2*t. na zachodzie. Wiatry umiar 
kowane, wwhadnia i pchłMnaowo- 
wschodwie.
Hmniiiiiiiimimiiiimi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

ul. Ślusarskiej 15 i PTTK przy 
Starym Rynku 91.

W województwie poznańskim 
funkcję tę będą pełniły ekspo­
zytury terenowe biur podróży: 
„Orbisu”, „Gromady” i „Tury­
sty”.

Wnioski należy składać tylk0 
w jednym biurze podróży, a o 
podjętej przez społeczną komi­
sję decyzji, zainteresowane oso 
by zostaną powiadomione lis­
townie przez biuro podróży. 
Przyznane dewizy należy w ca­
łości wykupić w ciągu 90 dni 
od daty otrzymania zawiado­
mienia. Niewykupienie dewiz 
w tym terminie będzie trakto­
wane, jako rezygnacja z nich. 
Społeczna komisja nie uwzględ­
ni wniosków do Jugosławii 
tych osób, które korzystały z 
przydziału w 1973 r., a do kra­
jów strefy pozarublowej, jeśli 
przydział dewiz nastąpił w 1972 
lub 1973 r.

Biura podróży nie będą przyj 
mowały wniosków od osób, 
które mają możność uzyskania 
dewiz z centralnej puli. Doty­
czy to członków ZBoWiD, 
Związku Literatów Polskich, 
Stowarzyszenia Dziennikarzy

krajami RWPG w latach 
1971—1972 osiągnęły poziom 77 
mld. rubli i wzrosły w tym o- 
kresie o 21,6 proc., a wartość 
wymiany maszyn i urządzeń 
zwiększyła się o blisko 30 proc.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie miało przyjęcie na XXV 
sesji rady (w lipcu 1971 r.) kom 
pleksowego programu, w któ­
rym skonkretyzowano podsta­
wowe zasady wspólnej polity­
ki w dziedzinie socjalistycznej 
integracji gospodarczej. Reali­
zacja tego programu otworzy­
ła kolejny etap bardziej efek­
tywnego zacieśniania współ­
pracy na szczeblach rządów, re 
sortów i zjednoczeń gospodar­
czych, zakładów przemysło­
wych i placówek naukowo-ba 
dawczych.

Ostatnio zgodnie z tym pro­
gramem zapadły decyzje o 
wspólnej budowie na terenie 
ZSRR zakładów produkcji ce­
lulozy i kombinatu azbestowe­
go. Produkcja obu przedsię'- 
biorstw będzie zaspokajać po­
trzeby wszystkich uczestników 
tych przedsięwzięć, w tym tak 
że i Polski. Ponadto na podob­
nych zasadach realizowane są 
porozumienia dwustronne. Np. 
na Węgrzech przy współudzia­
le ZSRR powstają zakłady pe­
trochemiczne przetwarzające 
surowiec dostarczany rurocią­
giem „Przyjaźń”. W NRD — 
kombinat chemiczny nastawio­
ny na współpracę z zakładami 
v/ CSRS, a w Polsce — wspól­
na z NRD przędzalnia baweł­
ny w Zawierciu.

Coraz większą rolę w prze­
biegu procesów socjalistycznej 
integracji gospodarczej kra­
jów członkowskich RWPG od­
grywają banki tej organizacji. 
Średnioroczna wysokość kre­
dytów udzielanych przez Mię­
dzynarodowy Bank Współpra-

vzestycyjny pierwszych
dwóch latach istnienia (1971— 
1972) skredytował budowę 26 
obiektów przemysłowych na su 
mę 278 min rubli transfero­
wych, z czego 113 min rubli 
stanowiły kredyty udzielone w 
walutach wymienialnych.

Ważnym ogniwem w realiza 
cji uchwał i zaleceń RWPG w 
sprawie stosowania nowych 
form integracji jest tworzenie 
międzynarodowych zjednoczeń 
ekonomicznych, gospodarczych 
i innych organizacji wyspecja­
lizowanych. Na ich listę obok 
działających już: „Intermeta- 
lu”, „Interchimu”, Wspólnego 
Parku Wagonów, czy Central­
nego Zarządu Dyspozytorskie­
go Połączonych Systemów E- 
nergetycznych wpisały się o- 
statnio m. in. „Intertekstil- 
masz” i „Interatomenergoi’ — 
zjednoczenia gospodarcze zaj­
mujące się koordynacją i roz­
wojem produkcji (odpowied­
nio) maszyn włókienniczych i 
urządzeń umożliwiających po­
kojowe wykorzystywanie ener 
gii atomowej. Niektóre spo­
śród tych organizacji, takie jak 
np : „Interatominstrument”, 
Organizacja Współpracy Prze­
mysłu Łożyskowego czy Cen­
trum Koordynacyjne d.s. 
Opakowań dla Przemysłu Spo 
żywczego — mają swe siedziby 
w Warszawie.

Obecnie — zgodnie z uchwa 
lami XXVII sesji rady — kra­
je wspólnoty socjalistycznej 
podejmują kolejne, bardzo waż 
ne dla przyspieszenia integra­
cji gospodarczej zadanie. Jest 
nim koordynacja planów roz­
woju społeczno-gospodarczego, 
m. in. w celu zwiększenia efek 
tywności przedsięwzięć inwe­
stycyjnych i wykorzystam* już 
istniejącego potencjał* wy­
twórczego. (PAP)

Zmiana strnktury 
wiatky w

Kairski dziennik „Al Ahram” 
zapowiada zmiany w struktu­
rze władzy najwyższej w Egip 
cie. Ma 'nastąpić rozdzielenie 
funkcji prezydenta i premiera 
republiki. Od wiosny ub. roku 
obie te funkcje sprawuje pre­
zydent Anwar Sadat. Dziennik 
pisze, że nastąpi również zmia 
na na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych.

„Al Ahram” poinformował, 
że prezydent Sadat przedłużył 
swój pobyt w Asuanie, gdzie 
odbył szereg konsultacji poli­
tycznych ze swymi doradcami 
i członkami rządu. Dotyczyły 
one m. in. polityki wewnętrz­
nej. Prezydent odbędzie w naj 
bliższym czasie spotkanie z Ko 
mitetem Centralnym Socjali­
stycznego Związku Arabskiego 
i członkami Zgromadzenia Na 
rodowego. Na spotkaniu tym 
przedstawi swe koncepcje na 
lNMk«t ptóiyki wewK-ętrznej.

PAP

Szotowe zd<z«ii
pociągów towarowych

W sobotę, 5 bm. w późnych 
godzinach wieczornych doszło 
na stacji PKP Sobów (pow. 
Tarnobrzeg) do czołowego zde 
rżenia dwóch pociągów towaro 
wych, składających się z wa­
gonów — cysrtern.

Na stojący na stacji pociąg z 
pustymi cysternami wpadł, wy 
ładowany płynną siarką po­
ciąg relacji Chmielów — San­
domierz. W wyniku zderzenia 
uszkodzone zostały lokomoty­
wy spalinowe obu pociągów, 
sześć wagonów — cystern oraz 
budynek nastawni. Ponadto z 
jednej z uszkodzonych cystern 
wyciekło kilkadziesiąt ton siar 
ki. W katastrofie obrażenia od 
niosły dwie osoby z załogi po­
ciągu stojącego na stacji.

Obsługę pociągu relacji 
Chmielów — Tarnobrzeg — ma 
asynistę, Ryszarda B. oraz po­
mocnika maszynisty, Mariana 
E — zatrzymano do dyspo­
zycji prokuratora. (PAP)

Polskich Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich.

Ponieważ limit dewiz jest 
ograniczony, w pierwszej kolej­
ności rozpatrywane będą wnios­
ki osób, które dotychczas z przy 
działu nie korzystały, a speł­
niają wymagane kryteria; po­
nadto pierwszeństwo będą mie­
li: robotnicy kluczowych gałę­
zi przemysłu, robotnicy rolni, 
inżynierowie, nauczyciele, lu­
dzie nauki, lekarze, wyróżnia­
jący się działacze społeczni.

Wnioski na wyjazd w pierw­
szym kwartale 1974 r. zostaną 
rozpatrzone do 15 lutego br., a 
następne — w miarę napływu 
podań.

Przydział dewiz na jedną oso­
bę wynosi najwyżej 130 dola­
rów USA (łącznie z opłatą tu­
rystyczną — około 6.500 zł); 
dotyczy to zarówno Jugosławii, 
jak i innych krajów strefy po­
zarublowej. Przy wydawaniu 
promesy pobierać się będzie za 
liczkę, w wysokości połowy rów 
nowartości dewiz, liczonej wraz 
z turystyczną dopłatą.

Przypominamy jeszcze, że ko 
munikat Ministerstwa Finan­
sów o zasadach przydziału de­
wiz na wyjazdy zagraniczne 
w 1974 r. opublikowaliśmy w 
308 numerze „Głosu”, z datą

będzie 2 000 iizb mieszkalnych j 30—31. XII 1973 — 1. I. 1974 r.
rocznie. (a) (z)

Szczegóły tragedii trawlera „Nurzec"

Bohaterstwo ludzi morza
W sobotę, następnego dnia 

po tragicznych wydarzę 
niach u wejścia do por-

tu Aberdeen rozmawiałem
przez telefon z niektórymi człon 
kami załogi trawlera „Nurzec” 
— by odtworzyć obraz tego, co 
naprawdę się tam wydarzyło. 
Dziś, gdy ludzie otrząsnęli się 
z szoku, nieco łatwiej wydarzę 
nia te zrekonstruować, choć 
wszyscy ciągle są przygnębieni 
śmiercią przyjaciół. I sądzę, że 
musi jeszcze minąć trochę cza­
su, aby ci ludzie, którzy prze­
żyli piekło — stali się bardziej 
rozmowpi. Przypomnijmy w 
skrócie chronologię wypadków. 
O 18.10 „Nurzec” stanąwszy na 
mieliźnie wystrzelił czerwone 
rakiety SOS. Najbliżej stojący
holownik radżiecki choć
sztorm w porywach dochodrił 
do 10 stopni w skali Beauforta, 
podpłynął do naszego trawlera 
i natychmiast, choć było to bar 
dzo niebezpieczne, spuścił mo­
torową szalupę. Na pokładzie 
holownika natomiast przygoto­
wywano się do przyjęcia pol­
skiej załogi: czekały na nią ko­
ce, sucha odzież, gorąca kolacja. 
Szalupa mając na pokładzie 18 
polskich i 5 marynarzy radziec­
kich wywróciła się. Zginęło 4 
ludzi. 3 polskich rybaków i ra­
dziecki motorzysta Jan Lina­
berg.

Linaberg nie utonął jednak. 
Zmarł prawdopodobnie na atak 
serca z nieludzkiego wyczerpa­
nia, gdy sam dopłynął do brze­
gu, a był to — jak powiedział 
kapitan holownika radzieckiego 
Władimir Safonow — chłop na

schwał, aktywnie uprawiający 
boks. Linaberg usłyszał, a może 
zobaczył, że na płyciźnie przy 
brzegu walczą z falą inni ma­
rynarze. Wrócił więc i wyniósł 
z wody jednego z polskich ry­
baków. Potem uratował jeszcze 
jednego i gdy ostatnim wysił­
kiem ułożył go z dala od na­
cierającej fali, sam padł na 
piasek. Gdy później znaleźli go 
szkoccy ratownicy — już nie 
żył. Wiadomo też na pewno, że 
podobnie zginął jeden z naszych 
rybaków. Zdołał wydostać się 
z morza, ale serce nie wytrzy­
mało tego wysiłku i <MMirł na 
plaży.

Wszystko to rozgrywało się 
w absolutnej ciemności, padał 
deszcz ze śniegiem. Wiatr od 
morza zwalał ludzi z nóg i \— 
jak można sądzić ;z innych re­
lacji — najtragiczniejsze były 
te ostatnie metry płycizny. Lu­
dzie czuli grunt pod nogami, 
ale przewracała ich fala^ Kami 
zelki, które pomogły im pły 
nąć, te/az ciążyły, utrudniały 
ruchy. Na tej płyciźnie praw­
dopodobnie śmierć dosięgła 
pozostałych dwóch polskich ry 
bdkóyz. Plażą przejeżdżał trak­
tor, gdy kierowca zobaczył le- 
żącyc/i w piasku rzucił reflek­
tory ha morze. Wtedy wyciąg 
niętof z wody pozostałych ry­
baków...

Na statku zaś było ciągle 8 
ludzi z kapitanem na czele. 4 
zabrał helikopter. Pozostali 
trzej, choć kapitśn chciał po­
zostać na trawlerze sam, zdecy 
dowali się mu towarzyszyć. Nie

wiem, co się tam działo. Kapi 
tan Biartczak, z którym dziś 
rozmawiałem powiedział tylko, 
że nie spali dwie noce, że tych 
trzech pozostało z nim ochotni 
czo, a on sam zrobił co mógł.

Zanim podjął tę ostatnią de­
cyzję o opuszczeniu statku, nie 
mając żadnej łączności z lą­
dem, zezwolił w sobotę przed 
południem pierwszemu ofice­
rowi, Tadeuszowi Kostkowskie 
mu na próbę przedostania się 
na brzeg za pomocą przerzu­
conej z lądu stalowej linki ra­
towniczej. Scenę tę oglądałem 
w telewizji. Kostkowski trzy­
mał koniec linki, a grupa męż 
czyzn na brzegu ciągnęła go w 
stronę lądu. Zaledwie 400 me­
trów. Gdy dotarł do brzegu, 
musiano go odwieźć do szpita­
la. To daje wyobrażenie o 
tym, co musiało się dziać no­
cą, o wysiłku tych, którzy się 
ostatecznie uratowali. A oni 
FiNiA m« "żadnej lin-

W pmMMRłek po południu 
3 trumny rtośono na pokładzie 
„Jtoławy”. Pokryto je biało- 
czerwonymi kwiatami. W ci­
szy żegnali swych kolegów ci, 
którym udało się przeżyć. Na 
„Rudawie” była cała załoga ra 
dzieckiego holownika. W parę 
minut później żegnano na po­
kładzie holownika „Gordyj” 
motorzystę Jana Iwanowieża 
Linaberga, który poświęcił 
swe życie, aby ratować pol­
skich rybaków.
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Rozliczenia z... przyszłością

Perspektywa zamiast fantazji
Planiści wypierają fantastów, wręcz bez­

litośnie, w następne, tysiąclecie. Po I 
Krajowej Konferencji PZPR, gdy grun­

townie oceniono już niedawną przeszłość i naj­
bliższą przyszłość, gdy wskazano na skutecz­
ne sposoby bogacenia społeczeństwa — w ma­
terialnym, duchowym i ideowym znaczeniu 
tego słowa — ludzie projektujący. przyszłość 
na dwadzieścia i więcej lat wyraźnie wzięli 
rozpęd. Na obszarze przyszłości do roku 1990, 
a nawet dwutysięcznego, właściwie nie ma już 
miejsca dla futurologa, gdyż każdy krok w 
kalendarzu zapisał planista, który przecież nie 
tylko liczy, ale i dba o wewnętrzną zgodność 
wszystkich liczb Jakże więc nie skorzystać z 
okazji podpatrzenia przyszłości w tej części, 
która zagospodarowana w planie perspekty­
wicznym, rzec można, już się stała.

Gotów jest brulion projektu teg0 planu ope­
rujący na obszarze lat siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych, do roku 1800, a w głównych 
zarysach — do końca tysiąclecia. Zostańmy 
jednak przy tej pierwszej dacie — by nie bu­
dzić obawy terminami zbyt odległymi.

wnieść do dochodu narodowego cząstkę 60- 
procentową i towary właściwej jakości. Otóż 
najszybciej, zgodnie z regułami nowoczesności, 
rozwijać się będą przemysły chemiczny i ma­
szynowy, które d0 roku 1990 zwiększą swój 
udział w ogólnej produkcji do 55 procent z 
obecnych 36 proc. Czwartą część całej produk­
cji przemysłowej dadzą w tym czasie branże 
związane z rewolucją naukowo-techniczną: 
elektronika, automatyka, informatyka, nukle-
onika, petrochemia. Ta „ćwiartka' to ni

NOWA JAKOŚĆ ŻYCIA

mniej ni więcej jak całoroczna produk­
cja całego przemysłu z roku 1970.

W takiej skali zamierzona jest rozbudowa, 
w takiej skali wprowadzać się będzie zmiany 
strukturalne wewnątrz przemysłu. I trzecia 
część produkcji końca lat osiemdziesiątych — 
to nowe, dziś jeszcze nie znane wyroby. W. 
maga to, oczywiście, znacznego zwiększenia ro­
li nauki w forsowaniu nowoczesności: i pro­
jektuje się już powiększenie obsady tego dzia 
łu do ośmiuset tysięcy osób, czyli podwojenie 
udziału w zatrudnieniu ogółem. Ten wszech­
obecny udział ludzi nauki w rozwiązywaniu 
przyszłych problemów potrzebny jest i po to,

Czas wolny może być również niebezpieczny

Jak zapobiegać wypadkom?
Pierwszy cel społeczno-polityczny zawarty 

w tym programie, to nowa jakość życia, budo­
wa rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­
go i nowoczesnej gospodarki. Mieści się w 
tym pojęciu tworzenie takich warunków, przez 
powszechność kształcenia między innymi, by 
twórczość stała się udziałem nźe tylko wy­
branych, aJe możliwością powszechnie dostęp­
ną, by trzeci wiek — starość, był ezasem po­
godnym. Zawiera się w tym pojęciu kształto­
wanie umiejętności myślenia kategoriami spo­
łecznymi, państwowymi, ale także pobudowa­
nia siedmiu milionów trzystu tysięcy miesz­
kań o zasadniczo lepszym standardaie...

Jedność celów społecznych i ekonomicznych 
wymaga właśnie budowy jeszcze silniejszej, 
nowocześniejszej gospodarki. Pełnym wyra­
zem możliwości i ambicji w tym zakresie sta­
je się projekt czterokrotnego zwiększenia do­
chodu narodowego, co oznacza przekroczenie 
obecnego pułapu dochodowego państw bardzo 
zasobnych. A to z kolei wymaga pięciokrotne­
go zwiększenia produkcji przemysłowej, głę­
bokiego jej unowocześnienia tak pod wzglę­
dem strukturalnym, jak i przedmiotowym oraz 
podwojenia produkcji rolnej, a właściwie — 
utworzenia agroprzemysłowego zespołu żyw­
nościowego. Miarą już przebytej części za­
mierzonej drogi może być wielkość nakładów 
inwestycyjnych w ostatnim pięcioleciu planu 
perspektywicznego, kiedy to przeciętne roczne 
wydatki inwestycyjne są trzykroć większe od 
wydatków w całym planie sześcioletnim 1949— 
1955... Takich wydatków, takiego rozmiaru ro­
bót nie da się już wykonać metodami trady­
cyjnymi, gdyż wówczas cała Polska musiałaby 
projektować i budować.

by zmniejszyć roczne obciążenie pracą każde­
go z pracujących o dwieście — trzysta 
godzin, czyli skrócenie roku, pracy prawie 
o miesiąc. Takie wydłużenie czasu wolnego — 
element nowej jakości życia, warunek regene­
racji sił przy wzmożonym tempie życia i pra­
cy — ma być osiągnięte przy równoczesnym 
wielokrotnym wzroście wydajności, niezbęd­
nym przecież dla poprawy materialnego bytu 
społeczeństwa.

SUROWCE - SIŁA ROBOCZA - 
INWESTYCJE

Trzy podstawowe czynniki wywierały i wy­
wierają wpływ na kształt planu perspekty­
wicznego: surowce, siła robocza, inwestycje. 
W pierwszej grupie spraw chodzi o zbilanso­
wanie zaopatrzenia z potrzebami, wcale nie 
łatwe wobec światowego kryzysu surowcowe­
go, o wygranie własnych surowców, a jedno­
cześnie — wybitną obniżkę zużycia materiałów. 
W drugiej grupie spraw planiści rozwiązują 
kwestię wysokiej wydajności, malejący przy­
rost siły roboczej i konieczności przesunięcia 
milionów osób do pracy w usługach. W sfe­
rze inwestycji natomiast chodzi przede wszyst­
kim o uchwycenie właściwego obciążenia do­
chodu inwestycjami, o wybitnie sprawne po­
prowadzenie procesu budowy nowych obiek­
tów, no i właściwe wydanie ftwadtiszu...

Statystyki podają, że wskaź 
pik wypadków w pracy 
i poza pracą — mimo że 

niższy u nas niż w wielu kra 
jach — w ostatnich paru la­
tach niepokojąco wzrósł; doty 
czyło to również wypadków 
ciężkich...

Wypadki, niezależnie od 
tego; że sprawiają poważne kło 
poty samym poszkodowanym i 
ich rodzinom, powodują ogrom 
ne straty ekonomiczne (absen­
cja chorobowa). Wystarczy 
przypomnieć, że za wypadki 
ciężkie uważa się te, które po 
wodują niezdolność do pracy 
w ciągu co najmniej 28 dni. 
Wskutek wypadków przy pra-
cy tracimy rocznie ponad 
min dni roboczych, szkody 
tego tytułu dochodzą do 
miliardów rocznie.

5 
z

20

się szerzyć błędne przeświad­
czenie o znacznych postępach 
w dziedzinie zwalczania wy­
padków przy pracy W niektó­
rych gałęziach przemysłu, czy 
poszczególnych zakładach; stra 
ty z tego tytułu były wyższe 
niż rejestrowano...

Zakład Metodologii Zapobie 
gania Wypadkom przy Pracy w 
CIOP podjął badania, starając 
się określić faktyczne rozmiary 
wypadków oraz ustalić syste­
my stosowane przy rejestracji. 
Wyniki tych badań, prowadzo 
nych wśród ok. 50 tys. pracow 
ników fizycznych wykazały, że 
wypadkom — przy pracy i 
poza pracą — uległo ok. 23 
proc, badanych, w tym 5 proc, 
przy pracy. Absencja z powodu 
wypadków przy pracy w bada 
nym okresie wyniosła 60 tys.

Jak zapobiegać wypadkom? dni — poza pracą 150 tys. dni. 
Czy w ogóle w tej dziedzinie Warunki przy pracy były jed- 
możliwa jest profilaktyka? Na nak cięższe. Najwięcej wypad 
te i wiele innych pytań stara- ków łącznie zdarzyło się w ko
li się odpowiedzieć
technicy, ekonomiści i in. na

lekarze, palniach węgla kamiennego, w
przemyśle maszynowym i che

konferencji zorganizowanej micznym; najlepiej-w tej sta- 
ostatnio przez Centralny Insty- tystyce wypadł przemysł lekki, 
tut Ochrony Pracy resortu Pra W niektórych zakładach wskaź
cy, Płacy i Spraw Społecznych, nik absencji wypadkowej sta­

nowił 30 proc, ogólnej absencji
Więcej niż w rejestrze C^nroHoWP;

ROZWÓJ PRZEMYSŁU

Eksperci zgodni są co do tego, jak powinien 
rozwijać się przemysł, aby za kilkanaście lat

W czasie niespełna dwudziestolecia Polska 
ma stać się krajem czterokroć zasobniejszym. 
Warunkiem dojścia do tej tak atrakcyjnej 
przyszłości jest stawianie czoła wszystkim za­
daniom dnia dzisiejszego, utrzymanie tempa 
w roku przyszłym i 1975. wykonanie zamierzo­
nych zmian jakościowych wewnątrz gospodar­
ki. W tych rozliczeniach z przyszłością liczy 
się każdy dzień.

.. , t Najwięcej
Aby skutecznie zapobiegać nych było z 

szkodom, trzeba dokładnie nicznymi, z 
cją pracy, z

ROMAN LENCEWICZ

znać ich rozmiary. Tymczasem 
niełatwo ustalić faktyczne raz 
miary oraz przyczyny owych 
tragicznych wydarzeń zwanych 
wypadkami. Bo i sprawozdaw­
czość wypadkowa w zakładach 
pracy zbyt często nie groma­
dzi niezbędnych danych. Naj­
więcej nieprawidłowości w tej 
dziedzinie powstaje przy kla­
syfikowaniu wypadków na ka 
tegorie „przy pracy” i „poza 
pracą” lub przy rejestracji wy 
padków drobnych. Aż poczęło

urazów związa- 
urządzeniami tech 
wadliwą organiza 
nieostrożnością sa

W naszym stuleciu gwałtow­
nie skurczyły się możliwo­
ści poszczególnych gatun­

ków i dyscyplin twórczości arty­
stycznej. Wszystko to, co najcie­
kawsze, w sztuce współczesnej 
dzieje się na pograniczach róż­
nych sztuk i dyscyplin. Stąd wła­
śnie, tak modne obcenie wspól­
ne poszukiwania interdyscyplinar 
ne. Stąd też chyba wywodzą się 
zainteresowania plastyki teatrem 
i teatru ogromnym arsenałem 
środków i możliwości jakie ma 
mu do zaoferowania współcze-

U . • ..f.. -

PLASTYKA
inny charakter, me zwiqzany 
konkretną imprezą plenerową.

sna plastyka. Przykład 
Szajny i jego galerii w 
Studio w Warszawie nie

Józefa 
Teatrze 
jest tu, 
Do ta- 
w każ-

bynajmniej, odosobniony, 
kich wniosków upoważnia 
dym razie kolejna przyteatralna
galeria plastyki — Galeria Nowa, 
zlokalizowana w teatrze o tej sa 
mej nazwie, w Poznaniu, przy ul. 
Dabrowskir--

Wystawa, którą zadebiutowa­
ła ona, w sensie dosłownym nie- 
wiele ma może wspólnego z tea­
trem. Porównując jednak gorą­
cy. pełen ekspretji styl gry mło­
dych aktorów w tym teatrze, z 
prerentowanywd tutaj obrazami 
czy rzeźbami, można już doszu­
kać się niejednej analogii. I mł® 
dym twórcom teatru i młodym pla 
stykom znudziło się już pielęgno 
wanie tradycji i konwencji arty­
stycznych, poprzettowenie na sa-

Galeria w teatrze
mej tylko warstwie czysto estetycz 
nej lob warsztatowej. Chcąc 
znaleźć 'bardziej adekwatne dla 
wyrażenia współczesności środki 
wyrazu, starają się pokazać pro­
blemy współczesności na przykła 
dzie własnych odczuć, myśli i nie 
pokojów. W sposób ostry, dosad­
ny, krzykliwy, zdecydowanie wy­
rażeniowy. W imię tej właśnie 
ekspresji wyrazu gotowi są na­
wet lekceważyć pewne, ustalone
od dawna 
w samym 
nej, i w

kryteria warsztatowe i
sposobie 
koncepcji

gry scenicz- 
budowania

. i^rwsza wystawa w nowej ga
lerii, jak twierdzi jej społeczny kie 
równik — Włodzimierz Branieaki, 
dziennikarz „GŁOSU WIELKOPOL 
SKiEGO”, w pewnym sensie jest 
dla niej jeszcze nietypowa. Zło- 
rvły się nań prace młodych pla­
styków z różnych środowisk arty­
stycznych kraju, zrealizowane w 
trakcie orąanizowąnego pod au­
spicjami ZMS pierwszego koniń­
skiego spotkania młodych twór­
ców. Następne ekspozycje — 
prac scenograficznych Kazimie-

Na 
wagę 
prace 
rzego 
zanny

tej wystawie zwracają u- 
przede wszystkim w grafice 
Grzegorza Marszałka i Je- 
Joachimiaka, rzeźby Zu- 
Pawlickiej oraz Witolda

Maśnicza, obrazy Lecha Rataj- 
czyka, Macieja Kępińskiego, An 
drzeja Macieja Lubawskiego.

O. B.

rza Wiśniaka, malarstwa Łukasza 
Korolkiewicza i Pawła Kromhol- 
za, młodych plastyków-studentów 
z poznańskiej PWSSP będą miały

W

Grzegorz Marszałek. „Przerwa w podróży”, litografia.
Fot. -7 J. Lewandowska

mych pracowników. Od 8 do 15 
proc, wypadków było następ­
stwem zamroczenia alkoholo­
wego — czego nie uwzględnia 
ły oficjalne statystyki. 35 proc, 
wypadków poza pracą zdarzy 
ło się w domu, 24 proc, na dro 
dzę, 12 proc, przy wykonywa 
niu prac rolnych. Okazało się, 
że źródłem wypadków jest rów 
nież środowisko, w jakim spę 
dza pracownik czas wolny od 
pracy.

W świetle .wyników badań 
Zakładu CIOP, rejestry wy­
padków prowadzone w zakła­
dach pracy nastręczają wiele 
wątpliwości. Zdarza się i tak, 
że komórki bhp rejestrują tyl­
ko wypadki cięższe, nie sięga­
jąc do kategorii lżejszej, tych 
wypadków wówczas w ogóle 
cie ujawnia się. Natomiast wy 
stępują one w rejestracji zasił 
kowej. W rezultacie w tym sa 
mym przedsiębiorstwie dwie 

komórki rejestrujące wypadki 
i ich skutki dysponujące odmień 
-|ymi danymi, żadna zaś nie 
jest zdolna do przestawienia 
Hfbu f»ktvczneco.

Nowe formv ocen* bu

— od usprawnienia ich zależy | 
wprowadzenie profilaktyki wyl 
padkowej. Potrzebne jest upoi 
rządkowanie przepisów praw- ] 
nych z zakresu bhp, aktualizaj 
cja zarządzeń i instrukcji. I 
Trzeba ustalić właściwe kryte'! 
ria ciężkości wypadku, ustalić! 
nowe formy oceny działalności!! 
służb bhp. Stał się pilnie po-1 
trzebny centralny ośrodek koorJ 
dynujący problematykę wypad! 
ków przy pracy i poza pracą,! 
który by zajął się opracowa-J 

' niem planu walki z wypadka l 
mi i zachorowalnością zawodoj 
wą oraz analizowaniem skut-1 
ków społecznych i ekonomicz-! 
nych wypadków — w pracy I 
i poza nią.

CIOP postuluje również, by] 
w problematyce szkoleniowej' 
z zakresu bhp uwzględniono, 
problematykę wypadków poza 
pracą, którym może zapobie-j 
gać działalność profilaktyczną 
w zakładzie pracy.

Za tymi postulatami przemafl 
wiają zarówno opinie naukowi 
ców zajmujących się tymi za4 
gadnieniami, jak i straty spo-| 
łeczne i ekonomiczne ponoszą 
ne przez gospodarkę. Nowo-I 
czesna profilaktyka wypadka 
wa — wypróbowana już w nid 
których krajach — polega na 
wykrywaniu i rejestrowaniu 
na miejscu, w zakładzie pracy 
wszelkich zdarzeń, nawet po-l 
zornie nieznacznych i powodu 
jących nikłe szkody. Nie moż4 
na przecież zapobiegać choro-^ 
bom, inwalidztwu i zgonom li 
tylko na podstawie już zaistniał 
łych, tragicznych wydarzeń.

JAN OKRZA

Pneciwk*
UMbrwaMin hłtyku

oszaliński Urząd Morski z sie- 
Łl dzibą w Słupsku od lat chro­

ni środkowy pas Bałtyku 
Trzed rabunkowa gospodarka nisz­
czącą żywe środowisko morskie. 
’rowadzi on też szeroka akcję ma- 
'Qca na celu zabeznieczenie wód 
Bałtyku przed zanieczyszczaniem 
c:ekami. zarówno z ładu jak i i 

“•orzą. Pomaga w tym szybka mo-
krówka „Kontroler-l” dow
'rona przez nor. Żeglugi Wielkiej 
"niesława Wnuka. Jednostka ta 
r- posażona jest w radar, umożli- 
▼iaiacy lokalizacje kłusujących 
•dci i kutrów rybackich — pol- 

■ki«h i zagranicznych i urządzenia 
'• wróbek wo*v pior-
H-i alyv zbadać stopień jej 
'•nieczvsrczen«a. ..Kontroler-1” zaj 
■^wje sie też wykrywaniem plam

« wodzin z ropy, olejów i mazn-
ktA •U

Dla poszkodowanego ta błęd 
na interpretacja jego wypadku 
może spowodować nieobliczal 
ne szkody. Zdarza się przecież, 
że drobny uraz — zlekceważo 
ny w chwili wypadku — może 
spowodować długotrwałą cho­
robę, nawet inwalidztwo, jeśli 
ten uraz nie był za rejestrowa 
ny — brakuje później danych 
do świadczeń na rzecz poszke 
dowanego. Fałszywa statystyka 
uniemożliwia załodze wykry­
wanie zagrożeń i ustalanie rze 
czywistych prz^ez^n ąąryrjąd- 
ków.

Analiza obowiązujących 
form statystyki wypadków 
ujawniła snom niedociągnięć

la jest małą jednost­
ką i nie może podołać wszystkim 
adaniom. Dlatego też Koszaliński 

T’rżąd Morski planuje zakupić w 
'W r. większy statek — „Kontro- 
er-2”. Zajmie się on nie tylko 
stalaniem stopnia zanieczyszczenia 

w*łtyku nrzez statki, lecz także 
wkrywaniem winnych i karaniem 
«*. Od przyszłego roku każdy 
tstek zdażajacy do Gdyni i Gdań­

ska era z w odwrotną stronę — znaj 
'He się pod czujnym okiem ra- 
'•r>sv ..Kontrolera-2”. RównoczeŚ- 

’• KUM stara się o otrzymanie 
•*wego z wycofywanych z użycia 
'<wtrów ratowniczych i zaadapto­
wania ich na pływaiace laborato- 
itim do ochronv Bałtyku. Nawią­

zano w tym celu współprace z na­
ukowcami Akademii Rolniczej w 
Szczecinie. (PAP)
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LUDZIE I WYDARZENIA
Do chwili ogłoszenia no­

minacji nikt nie przy­
puszczał, że właśnie Car 

[ los Arias Navarro zostanie ko- 
. lejno drugim premierem w hi­

storii frankistowskiej Hiszpanii. 
| Pierwszym, i to zaledwie od 

czerwca zeszłego roku, był ad­
mirał Luis Carrero Blanco, od 
dawna uważany za szarą emi­
nencję gen. Franco. W ten spo 
sób Franco, po 34 latach spra­
wowania absolutnych rządów, 
rozdzielił pełnione przez siebie 
urzędy szefów państwa i rzą- 
du. Intencją tej decyzji i ów- 

|| czesnej nominacji admirała 
|| Blanco było zapewnienie dzie 
M dzictwa Caudillo czyli gen. 

Francisco Franco. Najwyraź- 
1 tniejszą tego oznaką było za­
li' gwarantowanie dekretem ad- 
|| mirałowi urzędu oremiera tak- 
u że po śmierci szefa państwa, 
b kiedy Hiszpania ma zostać mo 

! narchią z dzisiejszym księciem 
i Juanem Carlosem na tronie. 

| Jednak admirał nie przeżył swe 
|| go o jedenaście lat starszego 
| szefa (Franco ma lat 81) — 20 

grudnia zginął śmiercią tra- 
' giczną na ulicach Madrytu.

■[ Jego urząd nie przeszedł — 
1 Jak się spodziewano w ręce 

wicepremiera Fureuato Miran 
i' dy. Gen. Franco wybrał pre- 
■ mierem swego reżimu dotych- 
11 czasowego ministra spraw we 

. wnętrznych Carlosa Ariasa 
;1 ;Navarro.

i Navarro urodził się 11 gru­
li dnia 1908 roku. Z wyksztalce- 
1 nia jest prawnikiem, ma dy- 
j plom adwokacki. Mając 21 lat, 
। । rozpoczął pracę w Minister- 
, stwie Sprawiedliwości. Od 
I 1944 roku był gubernatorem 
| cywilnym najpierw prowincji 

Leon, a potem kolejno na Wy

Paragraf i życie 

Wynagrodzenie
po skróceniu czasu pracy

Myślę — pisze Zenon F. — 
że zakład pracy mnie 
krzywdzi. Skoro bo- 

, wiem lekarz uznał, że przy 0- 
becnym stanie zdrowia, nie '-i 

Li,Winianem pracować na peł- 
< nym etacie, i skoro na tej pod 
I,Stawie zakład skrócił czas mej 
^racy do połowy — należy mi 
się wynagrodzenie nieobniżo- : 

Hpe. Dlaczego wówczas, gdy 
iMoś choruje i wcale ple pra- 
BrUje, płaci się pełne wynagro- i 
gplzenie lub zasiłek chorobowy, 
iMóry wkrótce też będzie od- 

powiadał pełnemu wynagrodzę 
[.thiu, a mnie, który jednak wy- 
.‘Ikonuję pracę, zmniejsza się za 
ji robek do połowy?
|| Obowiązuje u nas — i nie 

। tylko u nas — podstawowa za 
■pada: wynagrodzenie musi od 
^{powiadać faktycznie wykony- 
1, wanei pracy, dostosowane jest 
ipo jej charakteru i czasu i°i 
U Wykonywania. Każdy rodzaj 
.'pracy ma ustalone stawki nłac. 

. dotyczą one pracownika, który 
^itę ■właśnie pracę wykonuje.

Przy przejściu do innej, lżej­
szej, a tym samym niżej opła- 
' canej pracy należy się wyna­

grodzenie według stawęk dla 
i tej lżejszej pracy. Są tu wpra 
Wdzie wyjątki: nip. kobieta w

* HUMOR ! SATYRA $

- Z okazji urodzin wyprałam 
ci fartuch...
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spach Kanaryjskich i w Na- 
varrze. W 1957 roku został mia 
nowany dyrektorem general­
nym służby bezpieczeństwa.

NAYARRO
Od 1965 roku do czerwca 1973 
był burmistrzem Madrytu, w 
której to roli uznany został za 
twórcę nowoczesnej fizjonomii 
4-milionowej stolicy; mówi 
się o tym okresie jego działal­
ności, że wyasfaltował ulice i 
co roku dawał Madrytowi co 
najmniej jeden park. Nowy 

ciąży, prze sunięta z pracy u- 
ciążliwej do lżejszej, zacho­
wuje począwszy od 6 miesiąca 
oiąży wynagrodzenie w wyso­
kości sprzed przesunięcia czy 
pracownik przeniesiony czaso­
wo do innej pracy, w razie 
stwierdzenia objawów choro­
by zawodowej o szczególnym 
zagrożeniu — otrzymują wyna 
grodzenie nieobniżone przez 3 
miesiące. Ale wyjątki to nie­
liczne i zasada, o której wępo 
mnieliśmy, ma charakter nie­
mal powszechny.

Podobnie w przypadkach, 
gdy pracownik zostaje. nadął 
przy tej samej pracy, ale w
skróconym wymiarze czasu.
Jeżeli jest on opłacany godzi­
nowo, zarobi oczywiście mniei. 
bo mniej godzin przepracuie. 
Przy płacy akordowej czy pro 
wizyjnej również wynagrodzę 
nie w razie skrócenia -^asu 
pracy będzie niższe. Praco­
wnik pobiera wówczas wyna­
grodzenie miesięczne. Stawki 
tego wynagrodzenia są ustalo­
ne w odniesieniu do pełnego 
wymiaru czasu pracy i w ra­
zie jego skrócenia należy się 
wynagrodzenie 
niższe.

Obowiązuj ące 
przewidują, by 

odpowiednio

przepisy nie 
w razie skró-

cenią czasu pracy pracownik 
zachowywał prawo do nieobni 
żonego wynagrodzenia. Prawo 
do wynagrodzenia czń zasiłku 
chorobowego za czas choroby 
to zupełnie inna sprawa. To 
rozwiązanie szczególne, gwa­
rantujące przez pewien okres 
(wynagrodzenie — 3 miesiące, 
zasiłek przez okres w zasa­
dzie 6 mfcesięcy) środki utrzy­
mania pracownikowi, który 
jest całkowicie do pracy me- 

Nagrania „NJuza SXL 0961.

.. __ _ ; Kurpianka — to tytuł płyty z na. 
zdołny. który z tej przyczyny - graniami wesela kurpiowskiego 
W ogolę pracować nie może i ; oraz pieśniami i tańcami w wyko- 
pozostałby bez środków do Ży- gnaniu zespołu Spółdzielni Przemy.

‘siu Ludowego i Artystycznego „Kur
Natomiast zalecenie lekarza : pianka” w Kadzidle pod kierow- 

O skróceniu czasu pracy, WZglę j nictwem Stanisława Rejcha. Pol- 
dnie przejściu do pracy lżei- ' 
szej jest zaleceniem, które za- | 
kład realizuje na wniosek pra-i
cewnika. Uwzględniając taki 
wniosek zakład powinien 7 
miejsca pouczyć pracownika, iż 
me ma podstawy do wypłace­
nia wynagrodzenia w nieobnii- 

premier Hiszpanii jest żonaty, 
nie ma dzieci, uchodzi za ama­
tora corridy i polowań.

Jako osobistość polityczna 
poza Madrytem był dotychczas 
mało znany. Nigdy podobno 
nie składał oświadczeń politycz 
nych poza słowami: „Wyłącz­
ną moją ambicją jest spełniać 
rozkazy , Caudilla”.

Już po wyznaczeniu go na 
urząd premiera koresponden­
ci hiszpańscy i światowych 
agencji prasowych też nie 
wiele zdołali uzyskać faktów 
dotyczących jego oblicza poli­
tycznego. Warto jednak odno­
tować opinię monarchistyczne- 
go dziennika madryckiego 
„ABC”, według której Navar- 
rze „obce są wygórowane am­
bicje osobiste i jakikolwiek fa 
natyzm”. Toteż mówi się, że 
gen. Franco widział w nim 
kandydata stwarzającego naj­
większe gwarancje pełnej lo­
jalności. A że jest przy .tym 
sprawnym administratorem i 
człowiekiem silnej ręki, co 
udowodnił także na stanowi­
sku ministra spraw wewnętrz­
nych (od czerwca 1973) — tym 
bardziej gen. Franco na niego 
liczy, pragnąc — jak to zapo­
wiedział w orędziu noworocz- . 
nym — kontynuować dotych­
czasowy kurs polityczny swe­
go reżimu.

Skoro zaś tak, to tym bar­
dziej zwrócić trzeba uwagę na 
ocenę, którą ogłosiło plenum 
Komitetu Wykonawczego Par­
tii Komunistycznej Hiszpanii 
tuż po zamachu na premiera 
Blanco, głoszącą, że „kryzys 
reżimu dyktatorskiego w Hisz 
panii, od dawna narastający, 
jeszcze się bardziej zaostrzył i 
stał się jawny”.

T. K.

żonej 
wnik

wysokości. Ale praco- 
taki znajduje się jednak

w zupełnie innej sytuacji niż 
całkowicie do pracy niezdolny, 
może bowiem pracować, nie 
zosbaje bez środków utrzyma­
nia.

DORADCA

Wolfgang Amadeusz Mozart — 
Koncert fortepianowy nr 12 c-moll 
KV 491 i Koncert fortepianowy nr 
17 G-dur KV 453 gra wybitny pia­
nista młodej generacji Rudolf 
Buchbinder z Orkiestrą Kameralną 
Filharmonii Narodowej pod dyrek­
cją Karola Teutscha. Polskie Na­
grania „Muza” SXL 0843.

Johann Sebastian Bach — Kaffee 
Kantatę (Kantata o kawie) BWV 
211. Soliści: Stefania Woytowicz — 
sopran, Kazimierz Pustelak: — te­
nor, Andrzej Hiolski — baryton; 
gra zespół kameralny Filharmonii 
Narodowej pod dyrekcją Andrzeja 
Markowskiego SXL 0810.

Piotr Janczerski i Bractwo Kur. 
kowe 1971 nagrali płytę z pastorał­
kami zatytułowaną „Już gwiadecz- 
ka sig kolebie”. Prócz pastorałki 
tytułowej płyta zawiera 12 innych: 
Ballada grudniowa, Nasz pokłon. 
Sobie i ludziom, Skrzypi wóz, 
Mroźna cisza. Okno w chmurach 
i inne, Polskie Nagrania „Muza”, 
SXL 0959.

Melodie Śląskie nagrał zespół 'in­
strumentalny pod dyrekcją Pana- 
jota Bojadżijewa: Od Tarrjriwskich 
Gór. Zachciało się kozie męża. Mo­
ja mamulicko. Starzyk, Ondraszek. 
Poszła dzieweczka i inne Polskie

skie Nagrania „Muza” 0683

Tropi cale Tahiti Granda Banda. 
Koty za płoty, Robotna Frania, Na 
chorobowem, Marzenia szalonego 
elektroakustyka. Raz na spacerze i 
inne popularne utwory. Polskie Na- 

I grania „Muza” SXL 0961,

Słabi czy silni?
Okazało ^ię, że byliśmy optymistami, pisząc w nie­

dzielnym wydaniu „Głosu”, iż z chwilą wylosowa­
nia zestawienia grup rozgrywek finalowycn X Pił­

karskich Mistrzostw Świata, zakończył się okres dyskusji, 
spekulacji, przewidywań itp. Wprost przeciwnie, kiedy 
sympatycy piłki nożnej, dowiedzieli się jakich przeciwni­
ków los wyznaczył polskiej reprezentacji, dyskusje stały się 
jeszcze bardziej namiętne. Głównie sprzeczano się na te­
mat: jacy też są ci nasi przeciwnicy — słabi czy silni i któ­
ra grupa jest najsilniejsza?

Prasa, radio i TV zdołała już w ciągu tych kilkudziesię­
ciu godzin, jakie upłynęły od losowania, zamieścić i opu­
blikować wiele wypowiedzi, trenerów, działaczy, kibiców 
i samych piłkarzy, na temat wyników losowania. Zdania 
były tak podzielone, że naprawdę trudno wyprowadzić 
wspólny mianownik Część dyskutantów stwierdziła mia­
nowicie, że najsilniejszą jest właśnie grupa IV, w której 
gra Polska, byli również tacy, którzy twierdzili, iż wyloso­
waliśmy bardzo dobrze, zaś pozostali, a tych było chyba 
najwięcej, stali na stanowisku, że mogło być gorzej.

Te sprzeczności wynikają — naszym zdaniem — z faktu, 
iż większość ludzi w Polsce nie bardzo Orientuje się w sile 
i wartości naszych przeciwników. Kontakty polskiego pil- 
karstwa z Haiti czy Argentyną są praktycznie żadne, a i z 
Włochami niezbyt wielkie, ograniczające się tylko do dru­
żyn klubowych.

Wydaje się, że ze wszystkich wypowiedzi jakie ukazały 
się ostatnio w prasie, radiu i TV, najbardziej przekonywu­
jące są słowa Jacka Gmocha, popularnego asystenta trene­
ra Górskiego. J. Gmoch stwierdził bowiem m. in.: „Uwa­
żam, że nasz zespól nie wylosował najgorzej. Według mnie 
najsilniejsza jest grupa trzecia ...najłatwiejsza natomiast 
wydaje się pierwsza grupa... Sądzę, że zespoły południowo­
amerykańskie odegrają w tegorocznych mistrzostwach 
mniejszą rolę niż w Meksyku”. Można naturalnie długo dy­
skutować nad wypowiedzią J. Gmocha, ale chyba nie ma 
potrzeby. Istnieje natomiast konieczność uświadomienia 
sobie faktu, że Argentyna posiada wielu znakomitych pił­
karzy, ale w zdecydowanej większości grają oni poza gra­
nicami swego kraju, że Włosi to aktualnie jeden z najstar­
szych, a może w ogóle najstarszy zespól mistrzostw, a Haiti 
to w porównaniu z nami jeszcze bardzo surowa drużyna. W 
sumie nie taki diabeł straszny jak go malują.

MACIEJ STABROWSKI

Halowy turniej 
hokeja na trawie

Siedem zespołów I i II ligi uczestniczyło w rozegranym w Pozna­
niu półfinałowym turnieju hokeja na trawie. Najlepiej wypadli re­
prezentanci wielokrotnego mistrz 1 Polski — Warty, którzy z kom­
pletem zwycięstw na koncie wywalczyli awans do finałów.

Dalsze trzy miejsca premiowane 
awansem zdobyły zespoły: Grun­
waldu, Budowlanych Łódź i Sema 
fora Poznań.

Halowy turniej o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie nie ma 
jeszcze wielkich tradycji, nie 
wszystkie też zespoły przygotowa 
ły się właściwie do tego typu za­
wodów.

Tegoroczna impreza obfitowała 
w niespodzianki, do największych 
trzeba zaliczyć wyeliminowanie 
dwóch pierwszoligowców, zespo­
łów LKS-Rogowo i Startu Gniez­
no, którzy przegrali z nie najle­
piej jeszcze wyszkolonymi hokeista 
mi Budowlanych i Semafora. W 
sumie mecze w hali nie dostarczy 
ły wielu emocji. Zawodnicy nie 
zawsze potrafili poradzić sobie z 
piłeczką, poruszającą się na par­
kiecie znacznie szybciej niż na tra 
wie. Uwidoczniło się to szczegól­
nie w końcówce turnieju. Mamy 
nadzieję, że w przyszłości nasze 
czołowe zespoły będą lepiej przy­
gotowane do rozgrywek halowych.

Chile pozbawione 
organizacji Igrzysk 
Panamerykańskich
Chile pozbawione zostało organi­

zacji VII Igrzysk Panamerykań­
skich, które miały odbyć się w 
maju 1975 roku w Santiago.

Rządząca tym krajem junta woj 
skowa zwróciła się do Komitetu 
Organizacyjnego z propozycją, aby 
termin Igrzysk przesunąć na rok 
1977. Zorganizowanie wielkich mię 
dzynarodowych zawodów w 
związku z sytuacją, jaka utrzymu 
je się nadal w Chile byłoby bo­
wiem niemożliwe.

Komitet Organizacyjny VII 
Igrzysk Pśnamerykańskich na 
swym posiedzeniu w San Juan po 
stanowił powierzyć organizację tej 
imprezy Brazylii. Igrzyska odbędą 
się w przewidzianym terminie — 
maj 1975 r. (PAP)

Porażka piłkarzy 
ręcznych Energetyka

W rewanżowym, towarzyskim 
międzynarodowym spotkaniu piłki 
ręcznej mężczyzn, drużypa Żalgi- 
risu Kowno zrehabilitowała się za 
sobotnią porażkę, wygrywając tym 
razem z Energetykiem 22:17 (12:10).

Najwięcej bramek dla gości zdo 
byli: Karaliauskas 7 i Mazilauskas 
4, dla Eenergetyka: Wesołowski 7 i 
i Turek 4.

Stawkę finalistów tegorocznych 
mistrzostw poznamy w przyszłym 
tygodniu, po zakończęniu półfina­
łów rozgrywanych w Sosnowcu.. Fi 
nały odbędą się 19 i 20 stycznia w 
Opolu, (zb)

Podczas zawodów pływackich w 
Tarnowie, Anna Stolarczyk z miej 
scowej Unii, ustanowiła rekord 
Polski w kategorii seniorek na 
dystansie 200 m stylem klasycż- 
nym — 2.47,4.

W zakończonych w Zakopanem 
mistrzostwach Polski w jeżdzie 
szybkiej na lodzie, tytuły mistrzo 
wskie w wielobojach zdobyli, 
wśród kobiet — Ryś (Olimpia El­
bląg), a wśród mężczyzn Ferens 
(Marymont Warszawa).

W plebiscycie „Trybuny Opol­
skiej” na najpopularniejszego spor 
towca Opolszczyzny, zwyciężył Sta 
nisław Szozda przed Jerzym Szcza 
kielem i- Benedyktem Kocotem.

W Magstadt (NRF) rozegrano mię 
dzynarodowy wyścig w kolarstwie 
przełajowym. W klasyfikacji dru­
żynowej triumfowali reprezentan­
ci NRF przed Polską. Indywidual­
nie, najlepszy z Polaków — Pole- 
wiak, zajął siódmą lokatę.

Zwycięstwem reprezentantów 
ZSRR zakończyły się międzynari>

W kraju i na świecie

Spotkania eliminacyjne 
piłkarskich mistrzostw świata

GRUPA I
14 VI. )godz. 16 Berlip Zach.

] K’RF — Chile
sódz. 19.30 Hamburg 
NRD — Australia

18 VI. trod^. 16 Hamburg 
NRF — Australia 
godz. 19.30 Berlin Zach. 
Chile — NRD

22 VI. godz. 16 Berlin Zach. 
Australia — Chile 
godz. 19.30 NRF — NRD

GRUPA II

13 VI. godz. 17 Frankfurt n/Menem 
Brazylia — Hiszpania lub 
Jugosławia

;4 VI. godz. 19.30 Dortmund 
Zair — Szkocja

■8 VI godz. 19.30 Gelsenkirchen 
Hiszpania lub Jugosławia — 
Zair
godz. 19.30 Frankfurt n/Me­
nem
Brazylia — Szkocja

23 VL godz.16 Gelsenkirchen 
Brazylia — Zair
godz. 16 Frankfurt n/Menem

Puchar Świata 
w narciarstwie

Zwycięstwem Szwajcara Rolan­
da Collombina zakończył się bieg 
zjazdowy z cyklu eliminacji o Pu 
char Świata, rozegrany w niedzie 
lę w Garmisch-Partenkirchen. U- 
stanowił on rekord trasy, uzysku 
jąc przeciętną 107 km/godz. Trasa 
miała 3.140 m długości przy różni­
cy wzniesień 820 ,m. Drugie miej­
sce zajął świetnie jeżdżący w tego 
rocznym sezonie Austriak Klam- 
mer. Klammer i Collombin prowa­
dzą obecnie w punktacji Pucharu 
Świata.

Zwycięzcą dwuboju (slalom gi­
gant i zjazd) o puchar Arlberg 
Kandahar został Austriak Zwilling 
— 12.35 wyprzedzając Włocha Stric 
kera — 19.09 oraz Amerykanina 
Cochrana — 19.38.

AKTUALNA PUNKTACJA 
PUCHARU ŚWIATA

1. Klammer (Austria) — 71 pkt.
2. Collombin (Szwajcaria) — 65 pkt. 
3. Hinterśeer (Austria) — 52 pkt. 
4. Tritscher (Austria) — 51 pkt.
5. Gros (Włochy) — 50 pkt.

Zespołowo prowadzą narciarze 
Austrij — 370 pkt., wyprzedzając 
Włochy 190 pkt. i Szwajcarię 101 
pkt.

Niestety nie wiedzie się polskim 
alpejczykom startującym w siało 
mie specjalnym. Bracia Andrzej i 
Jan Bachledowie nie zdobyli je­
szcze ani jednego punktu w kla­
syfikacji Pucharu Świata. (PAP)

Fin faworytem 
biegów narciarskich

Fachowcy biegów narciarskich 
twierdzą, że wielkim faworytem 
zbliżających się mistrzostw świa­
ta w Falun, będzie 110-kilogramo- 
wy Fin Juha Mięto. Już teraz „ol 
brzym z Finlandii” demonstruje 
wysoką formę, wygrywając liczne 
zawody.

W niedzielę Mięto zwyciężył w 
Oslo w biegu na nietypowym dy­
stansie 18,5 km, uzyskując wynik 
51.32 min. Dalsze miejsca zajęli: 
2. Martinsen (Norwegia) — 51.44^- 
3. Braa (Norwegia) — 52.08 min.

PAP

dowe zawody w dwuboju zimo­
wym rozegrane w Suhl (NRD). Re 
prezentanci Polski startujący w 
składzie Szpunar, Rapacz, Truchan 
i Klima, zajęli trzecie miejsce.

Hokejowa reprezentacja Polski, 
która bawi na tournee w Kana­
dzie, pokonała w miejscowości St. 
Albert lidera ligi regionalnej, ze­
spół Comet 9:3 (2:0, 4:2, 3:1). Go­
spodarze wystąpili w tym meczu 
wzmocnieni zawodnikami kilku in 
nych klubów..

W Leningradzie zakończył się 
międzynarodowy turniej hokeja na 
lodzie drużyn młodzieżowych, któ 
ry był nieoficjalnymi mistrzostwa 
mi świata dla tej kategorii wie­
kowej. Zwyciężyli reprezentanci 
ZSRR przed Finlandią, Kanadą i 
Szwecją. Polacy w turnieju nie 
startowali.

,W meczu II rundy rozgrywek o 
puchar Europy w siatkówce mę­
żczyzn rozegranym w Contamines, 
AZS Olsztyn pokonał mistrza Fin 
landii, Rateko Karhula 3:0.

Szkocja — Hiszpania lub Ju 
gosławia

GRUPA III
15 VI. godz.16 Duesseldorf 

Szwecja — Bułgaria 
godz. 16 Hannover 
Urugwaj — Holandia

19. VI godz. 19.30 Dortmund 
Holandia — Szwecja 
godz. 19.30 Hannover 
Bułgaria — Urugwaj

23 VI. godz. 16 Dortmund 
Bułgaria — Holandia 
godz. 16 Duesseldorf 
Szwecja — Urugwaj

GRUPA IV
15 VI. godz. 18 Monachium 

Włochy — Haiti 
godz. 16 Stuttgart 
Polska — Argentyna

19. VI. godz. 19.30 Monachium 
Haiti — Polska 
godz. 19.30 Stuttgart 
Argentyna — Włochy

23 VI. godz. 16 Monachium 
Argentyna — Haiti 
godz. 16 Stuttgart 
Polska — Włochy



Praca 0 Nauka
Przyjmę uczennicę od 16 
lat. „Foto - As”, Głogow-
ska TB. 16409g
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie dobre. Kazi­
mierz Ko-strzewski, Janu- 
szewice 29, 64-350 Grano­
wo, pow. Nowy Tomyśl.

1626'3®
Przyjmę montara i ucznia 
do warsa ta tu samochodo­
wego. Poznań, ul. Wspól-

EtoMrMBontera ora® ucz­
nia w zawodiate iinstal- 
elektr. przyjmę. Poznań, 
ul. WoSyńska 3(2. 16477g
Przyjmę Chałupniczo szy­
cie. Posiadam maszynę 
wieloczynnościową. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16464®.
Pomoc domowa dlochodzą 
ca na 4 godziny dziennie 
l<ub na atałe (osobny po­
kój), do domu lekarza po 
trzebna. Poznań, Matopol 
Ska 20, po godz. 15. 164«2‘g

Ekspedientkę do konfek- 
cjil, na bardteo dobrych 
warunkach na stałe zatru 
dna®. Oferty — „Pra&a”, 
GrumwaMWka 19 dla 16887®
Potrzebny pomocnik szew 
ski na ról etatu. Dątorow-
skiego 53. 16396g

na 20. 1656(1®
Modniarstwo — przyjmę 
uczennicę IS-łetnią. Ko­
ścielna 63. 1637Sig

Pomoc dochodząc* na 5 
godzin dziennie, zaraz po 
traetone. Wynagrodzenie 
go dzinowe. Z głosz en ia — 
Czerwonej Armii 26 m. 7. 

l'6426g

Zatrudnię czeladnika sto­
larskiego. Stolarnia, Po­
znań, Pamiątkowa 8.

U5462,g

Mężczyzna, przyjmde sta­
łą pracę fizyczną, dobrze 
płatną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dła 16446®

Niemieckiego, angielskie- 
go, francuskiego — udzie 
U, Szamarzewskiego 1.6 m.
6. 16Wg

Przyjmę gosposie do pro- 
wadwnia domu w Równa­
niu dla 3 osób dorosłych. 
Zapewniam pckój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
16 dla 16454®.

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe- 
da.gogów (matematyk, ję­
zyk potoki — klasa VIII, 
maturzyści, inni). Mieł- 
żyńskieglo 19 m. 24. Zgło- 
szenta: godz. 19—20.

l(584®g

Profesor udzieli lekcji, 
także wyrównawczych — 
uczniom klasy VIII. Szia- 
msczewskieigo 16 m. 6.

IttSiCg

Mag-istrowle uczą języ­
ków, ma tematyki, chemia, 
fizyki. Szamarzewskiego 
21 m. 7. 14£Blg

Kupno @ Sprzedaż
Kupię 1200 bonów PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16484®.
Kupię giaraż blaszany — 
składany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16393g
Sprzedam fotel ginekolo­
giczny i kozetkę lekarską. 
Telefon 500-14 — po godz.
20. 16927®
Sprzedam parę źrebaków 
ręcznych z Rodowodami. 
Złotikowo 13, pow. Po­
znań. 16365g

Sprzedam cMełkę 10C0 m*, 
zadrzewioną, opłotowaną, 
budynek gospodarczy — 
mieszkalny. Swarzędz, Sta 
szica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka Ifl dla 1647(1®

Sprzedam ciągnik C 330. 
Ignacy Swidurslki, Łobez 
42, pow. Jarocoin. 10 Ip

Sprzedam wyposażony za 
kład fryzjerski. Telefon 
639-03, od gedz. 16.

l£442g

Futro czarne łapki kara­
kułowe — sprzedam. Scie
giennego 122. l£4G2g

O Samochody

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń Poznań - Jeżyce 
— na rozprawie dnia 6. III. 1973 r. ukarało 
grzywną 5.000,— zł Teresę Olszewską, ur. 9. IX. 
1930 r. córkę Andrzeja za to, że podczas pobytu 
w NRD — ukradła parę damskich butów.

8372-K1

Kolegium do Spraw Wykroczeń Poznań - Jeżyce 
— na rozprawie 5. X. 1972 r. ukarało Euge­
nię Szymańską, ur. 7. VII. 1(935 r., córkę Józefa 
grzywną w wysokości 5.000,— zł i 50,— zł kosz­
tami postępowania, za to, że w dniach 6—7 mar­
ca w Lipsku i w Berlinie ukradła parę butów
i parę skórzanych spodni. 8373-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1'974 t. zmarł po długiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., mój dro­
gi mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, przeżywszy lat 66

WOJCIECH WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godtzi- 

nie 14 na cmentarzu w Kicinie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycz­
nia 1974 r. zmarła po długich cierpieniach 
w Aleksandrowie Kujawskim nasza uko­
chana córka, siostra, matka, szwagierka 
i kuzynka w wieku 42 lat, śp.

LIDIA JARZĄBEK
z domu REMLEIN

Czerwonak, ul. Polna 2.
WSSOBOSSSHnMBMBMHBni

17M)9g

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Dziewiarską maszynę dwu 
płytową „Veritas”, nową 
— sprzedam. Chłodna 3 
m. 1. 16440g
Sprzedam kożuch nowy, 
zakopiański, damski, roz­
miar 48, po giodz. 17. Po­
znań, Głogowska 182a m. 
4. 16398g
Kalkulator elektryczny — 
cz ter odziałam i owy i aryt­
mometr — nowe, sprze­
dam. Tel. 67-24-59. 16429g

B Sprzedam sypialnię, cena 
3.0<M) zł. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16407®.

Sprzedam Octavię, po wy 
padku, cena 25.000,—. Po­
znań, Rybaki 31 m. 7.

16509®

Silnik górnozaworowy — 
Warszawa, po naprawie 
głównej — sprzedam. Ce­
na 20.0’0 zł. Poznań, Kna-
powskiegio 22. 16649g

Sprzedam Nysę mikrobus, 
w bardzo dobrym stanie. 
Marian Kozłowski, Po­
znań - Piątkowo, Stró­
ży ńs kiego IB. 15852gpr

@ Lokale

W dniu 4 stycznia 1974 r. zmarł w War­
szawie przeżywszy lat 80 nasz kochany 
i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK GIDASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o go­

dzinie 1^0.30 na cmentarzu parafialnym na 
Górezynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

1687 5g

Dnia 5 stycznia 1974 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 52, śp.

BRONISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godzi­

nie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Grudzieniec l<09 m. k
16932g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 stycznia 1974 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana, pracowita 
i troskliwa żona, mamusia, babunia i teś­
ciowa, śp.

PELAGIA MALICZAK
z domu MAŃKOWSKA

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
9 bm. o godz. 10, po czym nastąpi odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Kościan, Świerczewskiego 46. 16931g

&

Poznań, Warszawa. l'6892(g
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy — półkę. Telefon
4118-360. 16417.g

Dnia 5 stycznia 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św-, przeżywszy lat 53, moja żona, matka

HELENA KLAUZA
z domu LEMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie sdę dnia 9 bm. o godzi­
nie 9.30 w Sędzinach, pow. Szamotuły.

W wielkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

16979g

W dniu 3 stycznia 1974 r. zmarł w wieku 
89 lat, śp.

inż. KONSTANTY BULKOWSKI
współzałożyciel i członek - nestor 

naszego Stowarzyszenia.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 5 bm. Msza 
św. żałobna odbędzie się we wtorek, 8 sty­
cznia br. o godz. 19.30 w kościele akade­
mickim pfrzy ul. Grobla 1.

Chrześcijańskie Stowarzyszenie Społeczne 
Oddział w Poznaniu.

16868g

tZ żalem zawiadamiamy, że. dnia 5 sty­
cznia 1974 r. odszedł od nas kochany 

mąż, ojciec, wujek i szwagier

KAZIMIERZ ZANDER
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu ju­

nikowskim, dnia 8 bm. o godz. 14.15.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Fiat 126p — 1500, fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16367®.

Fiat 125p - 1500, mały prze 
bieg — sprzedam. Telefon

Sprzedam komplet mebli 
stołowych oraz tapczan i 
kanatoo tapczanu. Telefon 
674-068. 16418g

67-24-59. 16428®

Sprzedam NSU Prinz 1000 
S. Oferty „Pratsa”, Grun­
waldzka 19 dla 16384®.

tDnia 5 stycznia 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja naj­

droższa matka, była nauczycielka, śp.

WERONIKA ROSADA
z domu ROSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. 
o godz. 12.30 w Poznaniu z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
syn z żoną

17051 g

tDnia 6 stycznia 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie nasz, kochany mąż, oj­

ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, 
ś.p.

LEON STARCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzi­

nie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Śniadeckich 6 m. 4. 16964g

tW dniu 6 stycznia 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach w 76 ro­

ku życia, śp.

STEFAN KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm.

o godz. 11.30 na

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
5 stycznia 1974 r. zmarła nasza najuko­
chańsza i najlepsza nudka i babcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

AGNIESZKA SKRZYPCZAK 
z domu NOWAKOWSKA 

wdowa po powstańcu wielkopolskim 
BOLESŁAWIE

Msza św. żałobna w kościele farnym w 
Śremie, dnia 8 bm. o godz. 12, po czym po- 
fr«eb na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążone
córki i wnuczka

16962g

cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona 
rodzina

Śr»m, ul. Nowotki 5 m. 35. 16930g

tDnia 5 stycznia 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 

86 mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, brat, szwa­
gier

BOLESŁAW MULLER
Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 13.4'0 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną •
Poznań, ul. Przybyszewskiego 15 m. 5.

16939g

Poznań, Cisowa 16. 16999g-

4« Dnia 5 stycznia 1974 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
67 lat

jan Śliwiński
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu gór­

czyńskim, dnia 9 bm. o godz. 19.50.

W głębokim smutku pogrążone

tZ żalem zawiadamiamy,, że dnia 6 sty­
cznia 1974 r. odeszła od nas, opatrzona 

Sakramentami św., kochana żona, matula, 
teściowa, babunia, siostra

ANNA WALSKA
z domu HEISIG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
w Sidzinie, pow. Sucha Beskidzka.

tDnia 6 stycznia 1974 r. odeszła od nas 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana, niezapomniana matka, teściowa, 
babcia, prababcia, siostra i ciocia, śp.

HELENA KONOPA
z domu MARCINIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzi­
nie 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

żona, dzieci i wnuki

Poznań, ul. Leszczyńska 30. 16952g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 stycznia 1974 r. zmarła po dłu­

giej chorobie nasza ukochana matka, teś­
ciowa i babci®, przeżywszy lat 82

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

16988g

W smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie ■kondolencji.,
Poznań, Gąsiorowskich 11 m. 9. 16977g

MARIA PETRAS
z domu BETZ

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 113 na 
cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni
synowie z żonami i dziećmi

Wynajmę pokój młodemu 
małżeństwu. Luboń, ul. 
Cieszkowskiego 4. Zgłoszę 
ni a w godz. 17—20.

l«17>lg
Przyjmę na pokój. Luboń 
3, iń. Kopernik* 26.

16457®
Wynajmę pokój panience. 
Poznań - Dębiec, ul. Wię- 
zowska 13 m. 3. 16447g

Młode małżeństwo, kupi 
spiesznie własnościowe — 
lub wynajmie pokój z u- 
żywałnością kuchni (płat 
ne z góry). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16437®.
Kupię mieszkanie właenoś 
ciowe M-2, M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16433g.

Zamienię mieszkanie M-4, 
3 pokoje, Winogrady — 
na mieszkanie dwupoko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16445g

Zamienię M-2, Winogrady, 
spółdzielcze, nowe — na 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l£4K>eg.

O Nieruchomości
Sprzedam pół wilii w Po­
znaniu (parter) wyłączo­
nej, z przyneleżnościami 
— całość wełna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16202®.

Sprzedam 606 mł ziemi 
pod budowę, zadrzewio­
nej i oplotowa nej. Osiedle 
Plewiska, ul. Wioślarska. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 15046gpr.

JADWIGA RZEPKOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuk 

__________________________ 17003g

LUDWIK MIESZCZANOWICZ

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 5 stycznia 1974 r. zmarł nagle 

w wieku 67 lat mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany, najtroskliwszy ojciec i dziadek, 
śp.

tPo ciężkich, cierpliwie znoszonych cier­
pieniach odeszła od nas na zawsze, na­

sza najlepsza matka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzi­
nie Ul na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe i wnuki

Jarocin,
Poznań, ul. Jugosłowiańska 6, 

Kasprzaka 43. 16926g

tDnia 7 stycznia 1974 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dziuś, śp.

MARCIN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Pstrowskiego 114 m. 2.
16996g

tDnia 6 stycznia 1974 r. zmarł w 73 ro­
ku życia nasz przyjaciel

MARIAN JANKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie sdę w czwartek, dnia
10 bm. o godz. 
Miłostowie.

W smutku

14 z kaplicy cmentarnej na

pogrążeni
krewni z najbliższymi

Poznań, ul. Wojciecha 2a m. 2.
Dojazd autobusem linii nr 72.

______________________________ i6978g

tDnia 6 stycznia 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój< kochany msż, 

nasz drogi stryj i kuzyn, przeżywszy lat 72, 
śft.

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 stycznia 1974 r. po ciężkich cier­

pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana żona, najdroższa mat­
ka, babunia, teściowa, siostra i bratowa, śp.

WŁADYSŁAWA SKITEK
z domu PATAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. zostanie odprawiona w tym sa­
mym dniu w kościele parafialnym św. Mar­
cina o godzinie 9.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28 m. 10.
16976g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 5 stycznia 1974 r. odszedł od nas 

na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, wierny przyjaciel, do­
bry ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
65, śp.

KAZIMIERZ PSYK
b. więzień obozu koncentracyjnego 

Mauthausen - Gusen, członek ZBoWiD, 
długoletni kierownik PGR Obra.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godzi­
nie 13.45 z domu żałoby na cmentarz pa­
rafialny w Wolsztynie.

W smutku pogrążone
żona z synami, synową, wnukami 

i rodzina
Wolsztyn, ul. Marcina Roszka 33. 16873g

Poznań, ul. Główna 38. 16933g

*|« Dnia 6 stycznia 1(974 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 62 najukochańsza żona, 

mamusia, teściowa i babunia

JÓZEF LITKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzi­
nie 11.40 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamia
żona z rodziną

17052g

Zastępcy dyrektora d/s ekonomicznych

JANINA ZABOROWSKA
z domu SCHWERMER

ob. EDWARDOWI 
CHMIELNICKIEMU

U

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Poznań, ul. Nowowiejskiego 3 m. 12.
169 54g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 

składają

Samorząd Robotni- y i Zoto«a 
Poznańskiego

Przedsiębiorstwa Bndowla»e<« nr 2.
644-K1



STYCZEŃ Seweryna

8 Mścisława

Wtorek !! Słońce: 7.43—15.43

K TEATRł l

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­
perza”.

MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy 
jaciel Bunbury”.

POLSKI — g. 19 „Opowieści las 
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 

cydło to Straszydło”.

W WOJEWÓDZTWU

DAMASŁAWEK: „Pocrta się nie 
myli”.

KROTOSZYN: „Don Juan”.
OSTRÓW: „CtenroM pantofel­

ki”.

MM...  i I ”"'<1
KIMA

CHODZIEŻ Ceramik: „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego”; No­
teć: „Oszukany”.

CZARNKÓW: „Tydzień szaleń­
ców”.

GNIEZNO Lech: „Człowiek, któ­
rego cena rosła”; Polonia: „Ko­
mandosi”.

GOSTYŃ: „Dom państwa Bo- 
ries”.

JAROCIN: „Dziewczyna z gór”.
KALISZ Kosmos: „Chłopi” oz.

g RADIO |

PROGRAM H: 8.35 Klucze do
mieszkania i co dalej; 9 — Dla kl. 
IV lic. (zajęcia fakultatywne 
grupy geograf czno-ekonomicz- 
nej); 9.20 Przeboje minionego ro­
ku; 9.30 Śpiewa ja Wrocławskie 
„Skowronki Radiowe”: 9.40 Dla 
przedszkoli: „W marcepanowym 
królestwie” — słuch.; io „Sztan­
dar” — ren. lit.; 10.30 Muz. ope­
rowa; 11 Dla kl. VI: ..Dzieci ka­
pitana Granta” — słuch.; 11.45 
Mel. z sierpeckiego; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne): „Czy 
pamiętacie”:. 13.20 Mikrorecital 
Nany Mouskouri: 13.35 „Fizjologia 
smaku albo medycja o gastrono­
mii doskonałej”: 14 Wiecej. leniej, 
taniej; 14.15 Tu radio Moskwa; 
14.35 Z estrady warszawskiej 
PWSM: 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 Zagadki muzycz 
ne; 16 ,.Wypoczvnek i turystyka” 
— Miejscowości które czekaja, 
czyli propozycje; 17.25 ..O kulturę 
mieisca pracy”: 17.40 „Postawv i 
działanie” — fel.: 17.50 Radio- 
exnress: 18.05 Przeboie 1973 roku; 
18.40 „Drogi poznania” — rep.;
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Czarnków musi mieć kotłownię

Być albo nie być 
budownictwa mieszkaniowego

Niewiele jest w miastach powiatowych Wielkopolski tak 
pięknie położonych osiedli mie zkaniowych, jak Osiedle Par 
kowe w Czarnkowie. Chociaż wybudowano i oddano do użyt 
ku dopiero kilka bloków, a reszta czeka na planową realiza­
cję, jednak nie trzeba być architektem, żeby z planszy, znaj­
dującej się w biurze prezesa Powiatowej Spółdzielni Miesz 
kaniowej Lokatorsko-Własnościowej, odczytać przyszły kształt 
Osiedla otoczonego niemal las sm, sąsiadującego z parkiem.
Złoży się na nie 21 bloków 

mieszkalnych, a także przed­
szkole, żłobek (w Czarnkowie 
nie ma jeszcze żłobka!) pawi­
lony handlowe i usługowe oraz 
usytuowana na uboczu kotłow 
nia, mająca dostarczyć ciepła 
dla całego osiedla obliczonego 
na 3000 mieszkańców. Stara kot 
łownia, z której korzystają po 
stawione na osiedlu domy, wię 
cej ciepła już dać nie może. 
Nowa kotłownia jest więc w 
tej chwili problemem najważ­
niejszym, decydującym bowiem 
o tym, czy w ogóle będzie 
można dalej budować jakiekol 
wiek bloki mieszkalne, czy też 
nie.

Bez żadnej przesady kotłow 
nia jest więc „być albo nie 
być” budownictwa mieszkanio 
wego w Czarnkowie, jako że 
nie ma w tej chwili innej lo­
kalizacji, niż ta na Osiedlu Par 
kowym. Zresztą jakiekolwiek 
przenoszenie zabudowy miesz­
kaniowej na inne tereny było­
by nie tylko niewskazane, ale 
nawet szkodliwe zarówno pod 
względem ekonomicznym, jak 
i estetycznym, ochrony środo­
wiska. Jeszcze jeden wzgląd 
przemawia za Osiedlem Parko 
wym. Znajduje się ono w po­
bliżu Zakładów Płyt Pilśnio­
wych, które są największą fa­
bryką Czarnkowa. Wielu pra­
cowników Zakładów albo już 
mieszka, albo będzie mieszkać 
właśnie na tym Osiedlu.

Na orzydział mieszkania cze 
ha kilkuset członków spółdziel 
m. Same tylko Nakłady planu 
ją w latach 1975—76 wybudo­
wać dla swoich pracowników

Stuletnia
mieszkanka Leszna

Nieliczne grono osób w Lesz- 
czyńskiem, które przekroczyły set­
ny rok życia, powiększyła miesz­
kanka Leszna — Weronika Knaf- 
lewska. 31 grudnia ubr. rozpoczę 
!a ona bowiem 101 rok życia. Wy 
chowała czwórkę dzieci i docze­
kała się 8 wnuków i 5 prawnu­
ków. Jednego syna straciła w 
kampanii wrześniowej. Od blisko 
30 lat mieszka wraz z córką w 
Lesznie.

Sędziwa Jubilatka cieszy się do 
brym zdrowiem i zadziwia bar­
dzo dobrą pamięcią. Interesuje 
się wszystkim, a szczególnie wy­
darzeniami na arenie międzynaro 
dowej. Dowiaduje się o nich z te 
'ewizji a także z prasy dzięki pra 
wnukom, które czytają Jej „Głos".

Weronika Knaflewska — jak sa 
ma twierdzi — należy do rodziny 
długowiecznych. Z siedmiorga ro 
dzeństwa oprócz niej żyją jeszcze 
trzej bracia: Gwidon ma 97 lat, 
Ftanciszek — 87 łat i najmłodszy 
Jen — 82 lata. Zamieszkują oni 
we wsi Lubin w pow. Kościan.

Do wiązanki serdecznych ży­
czeń, które w dniu swoich set­
nych urodzin otrzymała pani We- 
ronika, „Głos" dołącza również 
swoje, (r)

19 Kwadrans jazzu; 19.15 Lekcja 
jęz. angieJskięgo; 19.30 Krakowski 
Kabaret „Piwnica pod baranami”; 
21 Nowiny i nowinki muzyczne; 
21.15 Zwierzenia wieczorne; 21.55 
Rozmowy o wychowaniu; 22.05 Im 
nresje muzyczne; 22.30 Kalei- 
doskop kulturalny; 23 Na krakow 
skich estradach koncertowych; 
23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Program własny: 16.20 
Mag. spraw studenckich; 16.45 
Muzyczny świat Pablo Casalsa; 19 
Ogólnopolski program stereofonicz 
ny.

PROGRAM III: 8—15 Przerwa 
konserwacyjna; 15.10 Z autorskiej 
teki Jerzego Ficowskiego; 15.30 Głę 
boko oddychać — rep.; 15.45 W krę 
gu jazzu: 16.05 Czterv ballady — 
cztery historie; 16.20 Portrety 
słynnych dyrygentów — Eugene 
Ormandy; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Noc na rozdrożu” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Słownik 
sztuk pięknych; 18 Gra Gary Bur- 
ton — wibrafon: 18.10 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 18 30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Temat z wa 
riacjami; 19.20 Książką tvsrodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Dzieła i twórcy — Organiści przed 
Bachem: 20.55 Przebój za przebo­
jem: 21.25 Tańce hisznańskie Pa­
blo Sarasatego; 21.40 Na pcboczu

150 mieszkań. Jest to koniecz­
ność, spowodowana między in 
nymi rozbudową zakładów; 
jeszcze w tym roku rozpoczną 
one budowę nowego obiektu do 
produkcji płyt wiórowych, któ 
rej wartość ma być więkr 
niż dotychczas wytwarzanych 
płyt pilśniowych. Do nowej 
produkcji, biegnącej obok do 
tychczasowej, trzeba będzie 
rzecz jasna zatrudnić nowych 
ludzi.

Cały ten precyzyjnie opraco 
wany i wzajemnie się zazębia 
jacy plan może ulec dużym za 
kłóceniom wskutek tego, że wp 
jewódzkie władze spółdziel­
czości mieszkaniowej nie wsta 
wiły do planu na rok 1974 bu 
dowy kotłowni osiedlowej. Jak 
poinformował dziennikarza pre 
zes spółdzielni czarnkowskiej, 
Łucjan Halicki' — istnieje 
wprawdzie propozycja wybu­

dowania „na razie” kotłowni pro 
wizorycznej, kosztem 1 milio­
na złotych. Kotłownia ta mia 
łaby ogrzewać przedszkole i 
żłobek. Byłoby to jednak niece 
lowe wydanie bądź co bądź ca 
łego miliona złotych, bo w przy 
szłości tak czy inaczej musi 
się przystąpić do budowy pla 
nowanej kotłowni o wydaj­
ności 7,5 gigakalorii. Alterna­
tywa zaniechania bndowv kot­
łowni jest wuęc tylko jedna i 
w swej ostatecznej wymowie 
niewesoła: zatrzymanie budów 
nictwa mieszkaniowego na 
Osiedlu Parkowym w Czarnko 
wie.

Byłaby to ostateczność, do 
której nikt w Czarnkowie nie 
chce dbpuścić, począwszy od 
Komitetu Powiatowego PZPR; 
poprzez dyrekcje zakładów, 
partycypujących w inwesty­
cjach mieszkaniwych i usługo 
wych na Osiedlu, a skoń­
czywszy na Powiatowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Miejsco 
wym czynnikom należy więc 
dopomóc, w ich staraniach o 
budowę kotłowni. Wymaga 
tego interes społeczny. Nie jest 
bowiem dla nikogo obojętne, 
czy w budownictwie mieszka­
niowym Czarnkowa nastąpi 
roczna, a może nawet dłuższa, 
przerwa, czy też to budow­
nictwo będzie realizowane sy­
stematycznie, lub nawet z wy 
przędzeniem.

U podłoża decyzji nie wsta­
wienia do planu na rok 1974 
budowy nowej kotłowni leżał 
przede wszystkim brak mocy 
przerobowej, bowiem środki na 
te cele są. Sprawa nie jest więc 
prosta do rozstrzygnięcia, jako 
że moce przerobowe nie są nie 
ograniczone. W tym przypadku 
trzeba będzie chyba jeszcze 
wrócić do sprawy ze względu 
na jej kompleksowy charakter. 
Nie chodzi tu bowiem o losy 
jednego obiektu, lecz o łań­
cuch konsekwencji, które ne­
gatywna decyzja wywołuje. 
Dodajmy, że konsekwencje te 
są i niepożądane, i z punktu

wielkiej polityki; 21.50 Suita, ty­
godnia „Arlezjanka”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Nicoletta; 
22.15 „Popioły” — pow.: 22.45 „Don 
Kichot” K. Komedy; 23 Wiersze 
M. Jastruna; 23.05 W. A. Mozart: 
III konc. na klawesyn i ork.; 23.20 
Wieczór w Alhambrze; 23.50 Śpie­
wa Neil Diamond.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19, 22.

f TELEWIZJA j
/

PROGRAM I: 9.10 — Film z se­
rii „Strzały w Dodge City” — 
prod. USA pt. „Newly”; 10 — Pro 
gram dla szkól —„Ojcowski Park 
Narodowy”; 10.20 — „Port w Ro- 
stocku” — film dokum. prod. NRD 
(kolor); 15.20 — TTR — Matema­
tyka — 1. 37; 15.55 — TTR — Upra­
wa roślin; 16.30 — Dziennik (ko­
lor; ; 16.40 — Dla dzieci — „Kino 
Skrzat”; 17.05 — „Rodzina Durto- 
lów” — ode. 18 — fiłm seryjny 
prod. franc. (kolor); 17.30 — Dla 
młodzieży „5X5” — magazyn; 18 — 
Dla młodzieży —„Korepetycje mu 
zyezne”; 18.25 — Muzykują i pra­
cują; 18.45 — „Tatrzańskie posia- 
dy” — reportaż (kolor); 19.15 — 

widzenia interesu społecznego 
— szkodliwe.

Sprawa jednak nie jest 
jeszcze przesądzona i decyzję 
można zmienić, ku pożytkowi 

społecznemu.
M. F.

Młodzieżowy patronat w Gnieźnie
Poświęcone prooblemom młodzieży VII plenarne posiedze­

nie KC PZPR stworzyło nowe możliwości wyzwalania spo­
łecznej aktywności młodych w zakresie budownictwa mie­
szkaniowego. Słowa: „Stańcie do budowy słonecznych do­
mów” odbiły się w województwie poznańskim szerokim e- 
chem — już 500 nowych mieszkań, których budowie patro­
nowała młodzież powstało w Wielkopolsce.

Wśród tych, którzy postano 
wili przyspieszyć sobie przy­
dział kluczy do własnych mie 
szkań, nie zabrakło ZMS-ow- 
ców z Gniezna. Ostatnio 60 ro 
dżin wprowadziło się wcze­
śniej do nowych izb przy ul. 
Roosevelta 8, ponieważ młodzi 
lokatorzy przepracowali przy 
stawianiu dwóch bloków ró­
wnowartość trzeciej części 
wkładu do spółdzielni.

Młodzieżowy patronat ro<zpo 
czął się w Gnieźnie w 1971 ro 
ku podpisaniem porozumienia 
pomiędzy Prezydium Miejskiei 
Rady Narodowej, Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Budowla­
nym nr 4, Spółdzielnią Mieszka 
niewa i Zarządem Miejskim 
ZMS. Obejmuje ono m. in. or^y 
gotowanie i kształcenie kadr 
dla potrzeb budownictwa, an­
gażowanie młodzieży do wy­
dajniejszej, lepszej organiza­
cyjnie i1 technicznie pracy, osz 
czędność materiałów budowla 
nych itp.

I i II; Oaza: „Francuski łącznik”: 
Stylowe: „Śmiech w ciemności” i 
„Klan Sycylijczyków”.

KĘPNO: „Jaków Bogomołow”.
KŁODAWA: „Simon B-olivar”.
KOŁO: „W pustyni i w pusz­

czy”.
KONIN Centrum: „Gangsterski 

walc” i „Pojedynek na wietrze”; 
Górnik: „El Dorado”.

KOŚCIAN: „Hubal”.
KROTOSZYN: „Absolwent”.
KRZYŻ: „Absolwent”.
LESZNO: „Staroświecki dra­

mat”.
MIĘDZYCHÓD: „Wielka nadzie­

ja białych” i „Gappa”.
NOWY TOMYŚL: „Mężczyzna, 

który mi się podoba”.
OSTRÓW Roma: „WŁnnetou 

wśród sępów” i „West Side sto­
ry”; Słońce: „El Dorado”.

OBORNIKI: „Pasag księżniczki 
Ralu”.

OSTRZESZÓW: „Mężczyzn*, któ 
ry mi się podoba”.

PIŁA Iskra: „Zazdrość i medy­
cyna”; Koral: „Poczekam aż za- 
bijesz”; Sokół: „Śledztwo w spra 
wie obywatela poza wszelkim po­
dejrzeniem”.

PLESZEW: „Dramat zazdrości”.
RAWICZ: „Historia miłości”.
RYCHTAL: „Dzielny wojak Ro- 

solmo”.
SŁUPCA: „Droga do Saliny”.
ŚREM: „W pustyni i w pusz­

czy”.
ŚRODA: „Posag księżniczki Ra­

lu”.
SZAMOTUŁY: „Walter broni Sa 

rajewa”.
TRZCIANKA: „Jeźdźey”.
TUREK: „Ponieważ się kocha­

ją”.
WĄGROWIEC: „Bez wyraźnych 

motywów”.
WOLSZTYN: „Dodes»ka Den”.
WRZEŚNIA: „W pustyni i w 

puszczy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—1? 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

PROGRAM I: 8.19 Mel. siedmiu 
stolic; 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Kwadrans z J. Połom 
skim; 10.08 Muzyka rozrywk.; 10.30 
„Pamiętnik z trzech mórz i jedne 
go ocsanu” — pow.; 10.40 Gitaria- 
da; 11 Non stop polskich melodii: 
11.20 Co słychać w świecie; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.20 Mu­
zyczne podróże; 13 Muzyka lud.; 
13.30 Jazz na południe; 14.05 Od 
poleczki do poleczki: 14.35 Mel. 
dla żołnierzy; 15.10 Muzyczny om­
nibus; 15.35 W kręgu operetki; 
16.10 Z polskiej fonoteki: 16.35 Me 
lodie z Kraju Rad; 17 Radio-ku- 
rier — aud. inform. Studia Mło­
dych; 17.20 Dyskoteka: 17.40 Tek 
sykon polskiej piosenki; 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.25 Dziennik 
muzyczny; 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 19.45 Nowe czasonis 
ma dla rodziny i zdrowia; 20 Mu­
zyka rozrywk.: 20.15 Interserwis 
— I; 21 „Sztuka żywienia”; 21.15 
Barek dla wszystkich — Sonaty 
Pacha: 22.15 Karnawałowe ryt­
my; 22.30 Studio nowości; 23.10 
Jam session; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej; 0.30 Program 
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Aby zamierzenia te zrealizo 
wać, zorganizowano specjalny 
ochotniczy hufiec pracy, w któ 
rvm naukę zawodu ukończyło 
67 junaków; zachęcono też mło 
dych do wzięcia udziału w do 
Dulamych konkursach m. in. 
Turnieju Młodych Mistrzów 
T ec h.n fk i, do wsoółzawod n i c- 
twa m a kładowego itr.

W Ostrzeszowskiem
Przybywa 

nowych mieszkań
Ostrzeszowska Spółdzielnia 

Mieszkaniowa przewiduje, że w 
I kwartale bieżącego roku od­
da do użytku 80 mieszkań, zaś 
w IV kwartale — blok o 80 
mieszkaniach. W 1975 roku wy­
budowane zostaną dwa bloki o 
60 i 40 mieszkaniach. Razem 
więc w latach 1974/75 spół­
dzielczość zamierza oddać do 
użytku 240 mieszkań.

Fabryka Urządzeń Mechanicz 
nych buduje blok mieszkalny 
z ^0 mieszkaniami przy ul. 
Kwiatowej. Będzie on gotowy 
w I kwartale przyszłego roku. 
Oddanie drugiego bloku (także 
50 mieszkań) przewiduje się na 
II kwartał 1975 r.

Natomiast Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Prze­
mysłu Maszynowego rozpocznie 
budowę bloku mieszkalnego dla 
swojej załogi w przyszłym ro­
ku. (np)

Przypominamy, radzimy”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— Film z serii „Strzały w Dodge 
City” — prod. USA pt. „Newly”; 
21.05 — Świat i Polska (kolor): 
21.50 — Film muzyczny TVP — Pre 
miera miesiąca — „Cztery tempe­
ramenty — Wiłkomirscy”; 22.40 — 
Dziennik (kolor); 22.55 — Wiadom. 
sportowe.

PROGRAM II: 16.55 — „Wtajem­
niczenia”; 17.20 — Świat w kame­
rze naszych reporterów — „Po ty­
siącu lat” — „Od laboratorium do 
autostrady” _ filmy j dokument, 
prod. polskiej; 17.50 — „Konfron­
tacje z przyszłością” — „Metamor­
fozy ziemniaka”; 18.15 — Z cy­
klu „Opowieści niezwykłe” — 
Klub szachistów — nowela filmo­
wa TVP (kolor); 18.45 — Jeżyk an­
gielski 1. 12; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.15 — „Tylko dla węd 
karzy’.’ — program public. (kolor): 
20.55 — 24 godziny (kolor); 21.05 — 
Teatr Sensacji — Jerzy Janicki — 
„Amerykańska guma do żucia 
Pipky”; 22.35 — język niemiecki 
— powt. 1. 10.

Handlowe centrum Poznania

Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Gnieźnie biorą 
udział w corocznym „Turnieju 
Złotej Kielini”.

W grudniu ubiegłego roku 
wmurowano akty erekcyjne 
pod budowę domów przy ul. 
Roosevelta — dziś mieszkają 
już w nich ci, którzy swój wol 
ny czas, po zajęciach w zakła­
dach, sipożytkowali przy ich 
stawianiu.

. Potrzeby mieszkaniowe w 
Gnieźnie są znaczne, dlatego 
młodzież tego miasta nadal roz 
wijać będzie pożyteczną formę 
patronatu. Na przełomie 1974 
i 1975 roku, przy ul. ul. Sien­
kiewicza i Żeromskiego powsta 
ną. nowe bloki, które wybudo­
wane będą systemem gospo­
darczym. ■ Przy ul. Sienkiewi­
cza zamieszkają ZMS-owcy. 
pracownicy Wielkopolskich Za 
kładów Obuwia, Zakładów Sto 
larki Budowlanej i Przedsię- 
biórstwa Rolniczego. (ask)

W. Ostrowie

Szkolenie instruktorów
ZP LOK wspólnie z Powia* 

towym Sztabem Wojskowym 
v Ostrowie, zorganizował nier 
wsze w województwie poznań 
skłim rejonowe szkolenie in- 
struktorsko-metodyczne dla 70 
instruktorów ■— rezerwistów 
z 10 powiatów, ((tl)

Z Wągrowca

Kłopoty z usługami
W paradoksalnej sytuacji 

znajduje się Powiatowa Spół­
dzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Wągrowcu, któ­
rej liczne przedsięwzięcia zmie­
rzające do rozwoju szczupłej 
sieci placówek usługowych nie 
są realizowane, choć posiada 
ona odpowiednie środki finan­
sowe. Przyczyna tkwi bowiem 
w... braku terenów pod budo­
wę pawilonów. W 1973 r. np. 
uruchomiono tylko zakład ka­
mieniarski w Damasławku i 
fryzjerski w Łęknie, a potrze­
by są o wiele większe.

Przykładowo, nie może ruszyć 
z miejsca budowa wielobran­
żowego spółdzielczego domu 
usług z zapleczem socjalnym i 
stołówką pracowniczą na Osied 
u 25-lecia PRL w Wągrowcu, 
,dyż nie można ostatecznie usta 
,ić jeg^ lokalizacji. Mieszkań­
cy GoTańczy natomiast z podob 
nego. powodu od kilku lat cze­
kają na dwa pawilony usługo­
we. Bezskutecznę są też dotych 
czasowe starania zarządu „wie- 
lobranżówki” p wybudowanie 
przy/ jej siedzibie warsztatu 
motoryzacyjnego z myjnią sa­
mochodów, choć są po temu 
warunki, (bop)

Tragiczne wypadki
9 Z pow. konińskiego nadeszły 

wiadomości o tragicznych wypad­
kach. Jeden z nich zdarzył się w 
riedzielę w Pątnowie, gdzie kieru­

jący samochodem marki „Jelcz” 
Tózef S. potrącił idącego po lewej 
-tronie jezdni Czesława Z. Pieszy 
noniósł śmierć na miejscu.

® We Wtórku z kolei zginął mo- 
Łocyklista Władysław Ł,, który na 
jechał na nie oświetlony wóz kon­
ny. (bl)

W tym miejscu o każdej po­
rze dnia jest zawsze ożywiony 
ruch. Domy handlowe „Cen­
trum” w Poznaniu przy ul. Ar­
mii Czerwonej cieszą się du­
żym powodzeniem. Wieczo­
rem ulicę ubarwia iluminacja 
świetlna. Widoczne na zdję­
ciu punkciki to kolorowe ża­
rówki, które oświetlają plac 

przed sklepami, (wn)
Fot. — K. Przychodzkl

Środa Wlkp.

Służą chorym 
pomocą i sercem

Powołany przed dwoma laty 
na terenie Środy Wlkp. Punkt 
Opieki nad Chorym w Domu 
rozszerzył ostatnio swoją dzia­
łalność. Z początku opiekę nad 
chorymi sp. awowały tylko 4 pie 
lęgniarki, które opiekowały się 
8 osobami chorymi i jednocześ 
nie samotnymi. Do obowiązków 
ich należało przede wszystkim: 
dbałość o czystość i higienę 
podopiecznego oraz jego miesz 
kania, podawanie lekarstw i 
żywności.

Obecnie w Środzie w Punk­
cie Opieki pracuje 10 pielęg­
niarek obejmując opieką 29 
osób.

Są bardzo zaangażowane w 
swojej pracy i okazują pod­
opiecznym wiele serca. Praca 
ich jest bardzo ceniona przez 
Zarząd Powiatowy PCK. Na 
szczególną pochwałę zasługują: 
Eleonora Lipińska. Mirosława 
Mikołajczak. Stefania Piasecka, 
Anna Muszyńska, (rk)

15 lat „Połam1*
PILA. W grudniu ubr. minęło 

15 lat istnienia Pilskiej Fabryki 
Żarówek „Poldm". Z tej okazji 
na terenie zakładu zorganizowa­
no okolicznościową wystawę, 
obrazującą historię i osiągnięcia 
fabryki. Długoletni i wyróżniają­
cy się pracownicy otrzymali od­
znaki „Zasłużonego Pracownika 
Kombinatu „Połam".

Zorganizowano też tzw. „ołwar 
I ty dzień” dla rodzin pracowni­

ków, stwarzając możliwość zapoz­
nania się ich z rozbudową zakła­
du, tokiem produkcji i z cało­
kształtem pracy w fabryce, (cez)

Chodzież
Wzorowi kierowcy

Pożyteczną działalność rozwi­
jają trzy istniejące w powiecie 
kola Towarzystwa Trzeźwości 
Tiansportowców — przy Zakła­
dzie nr 1 „Porcelany”, Oddziale 
Wojewódzkiej Spółdzielni Trans­
portu Wiejskiego i Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego 
Gospodarki Komunalnej. W za­
kładach tych nie notuje się przy­
padków prowadzenia pojazdów 
przez pijanych kierowców. Człon­
kowie kół prowadzą też wśród 
riiestowarzyszonych kierowców ak 
cję propagowania zasad ruchu 
drogowego. W br. utworzone ma 
ją być koła TTT przy Zakładzie nr 
2 „Porcelany" i Przedsiębior­
stwie Transportowo-Sprzętowym 
Budownictwa Rolniczego w Cho­
dzieży oraz Hucie Szklą w Ujściu 
i Wytwórni Podkładów Strunobe­
tonowych w Mirosławiu. (bop)

Oborniki
Giełda pomysłów

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego Gospodarki 
Komunalnej wspólnie ze Zjedno­
czeniem Budownictwa Komunalne­
go w Poznaniu zorganizowała gieł­
dę pomysłów racjonalizatorskich 
swojej załogi. Wzięło w niej udział 
około 30 pracowników, którzy zgło­
sili 36 pomysłów 1 gotowych pro­
jektów. dotyczących głównie wzro­
stu wydajności bracv i poprawy 
warunków bhp. Najwięcej najcen­
niejszych wniosków wynalazczych 
zgłosił Mieczysław Przybyszewski 
— ślusarz warsztatu ntndukcłi po­
mocniczej. Racjonalizatorzy od ra­
zu otrźYm—waft wynagrodzenie za 
swe projekty, (bop)


